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Zuiesienie kontrybucyi w „ziemiach zabra- 
nych“ było aktem od dawna przewidywanym i 
przygotowanym. Każdy roztropay rząd hyłb 
to już dawno uczynił, bo podatek ten nietylko 
był niesprawiedliwy, ale w wysokim stopniu 
nierozsądny. 

Był niesprawiedliwym, bo grzywnami karał 
tych, co w powstaniu udziału nie brali, a za- 
winili tylko tem, żŻe*na polskiej ziemi urodzili 
się Polakami. Po 33 latach, dzielących nas od 
powstania z 1563 roku, wyrosły już nowe po- 
kolenia polskie, które o powstaniu wiedziały 
z opowiadania, a przecież karę ponosić musiały... 
za to, co w oczach rządu rosyjskiego za winę 
uchodziło. 

Koptrybucya ta była także, ze stanowiska 
rządu rosyjskiego wychodząc, zarządzeniem 
bardzo miepolitycznem i nierozsą- 
dnem. Bo jeżeli ten rząd dąży do zasymilo- 
wania Polaków z Rosyanami, to, w myśl tej 
tendencyi, nie powinien tworzyć z Polaków 
poddanych jakiejś odmiennej kategoryi, nie po- 
winien przypominać im w najdrażliwszych, bo 
finansowych kwestyach, że nie są Rosyanami. 
Kontrybucya w ziemiach zabranych mogła być 
dla Polaków przykrą ekonomicznie, lecz ró 
wnocześnie utrzymywała w nich poczucie od- 
rębności narodowej, przypominała im niesły- 
chane gwałty i katusze, jakich od caratu do- 
znali ich przodkowie za walkę, w obronie wol: 
ności Ojczyzny podniesioną. Rząd rosyjski sam, 
przez swoich funkcyonaryuszów mówił Polakom 
na Litwie, Podolu, Wołyniu i Ukranie: wy nie 
Rosyanie, wy potomkowie „buntowszczyków*, 
których wywieszaliśmy, wystrzelali i zapędzili 
w Sybir; wy macie, w dodatku za to wszystko, 
płacić kontrybucyę. W ten sposób rząd carski 
podtrzymywał w szlachcie polskiej poczucie od- 
rębności narodowej, uczył ją historyi porozbio- 
rowej Polski, historyi, którą tak skrzętnie 
z przed oczu młodych pokoleń asuwa. 

Gdyby car Aleksander III nie był ślepo za- 
ufal takim „politykom“, jak Hurko, Orżewski 
i Pobiedonoscew, — nie byłby swojemu syno- 
wi zostawił w spadku zarządzenia, które prze- 
dewszystkiem leżało i leży w interesie admini 
stracyi rosyjskiej. Ale to, co jest następstwem 
racyonalnie pojętej polityki pahstwa, psuje za- 
wsze szyki czynownictwu rosyjskiemu, Zzwła: 
szcza w ziemiach polskich, gdzie wśród wyjąt: 
kowych, nielegalnych stosunków obłowić się 
można znakomicie, zyskać honory i zaszczyty. 
Pewną więc jest rzeczą, że jeśli zniesienie kon- 
trybucyi w ziemiach zabranych nie jest na rę- 
kę tym czynownikom, co nie interes rządu ro- 
syjskiego, leez karyerę własna mają na w7glę 
dzie, — to jest ono dowodem, że w central- 
nym rządzie, w Petersburgu, znalazł się prze” 
cież ktoś, co jaśniej pojął sprawę i umiał od 
dzielić interes państwa, od samolubstw a czynow- 
niczych szakali. 

Dziwna rzecz, że prasa polska na sprawę tę, 
tak zresztą prostą, nie zdołała wyrobić sobie 
sądu własnego, lecz patrzy na nią przez szkła, 
jakiemi otoczył ją ukaz cara Mikolaja. 

Więe niechże nam darują panowie „ugodow- 
cy“, że nie z rosyjskiego, lecz zpolskiego 
patrząc na rzeczy stanowiska, w odmiennem od 
nich widzimy je świetle, — a tyrady o rzeko- 
mej, nadziemskiej łaskawości cara Mikołaja 
przyjmujemy z uśmiechem politowania. Do cze- 
go dochodzi przytem słażalstwo organów ugo- 
dowych, dowodzą tego np. takie tyrady Czasu: 

„Wszelkie niezroznmienie położe- 
nia (!) ze strony Polaków byłoby opłakanem, 
a wszelkie wybryki i zboczenia z trudnej, ale 
wyrażnie wytkniętej drogi, poczytać musimy eo 
najmniej za grzeszaą lekkomyślność, nad którą 
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ubolewać musimy. Nie chcemy bowiem piętno- 
wać jej, jakby należało ze stanowiska politycz. 
nego, a to dlatego, że aberacye jednost. 
ki nie powinny i nie mogą iŚĆ na karb społe- 
czeństwa, tem samem politycznego Znaczenia 
do nich przywiązywać nie należy. Jeżeli społe- 
czehństwo odpowiedzialnem być nie może za je- 
dnostkę, to za siebie odpowiada, a aby to 
mogło należycie uczynić, trzeba mu powtarzać 
i trzeba, iżby rozumiało, że takie położenie, 
w jakiem się znajdują Polacy pod nowem 
w Rosyi panowaniem, jest trudne, ale nietylko 
dla nich, lecz na dwie strony. Stąd po- 
trzeba trzeźwości, któraby strzegła przed czar- 
nemi, ale także i przed różowemi poglądami 
z powodu tego lub owego szczegółu, tego lub 
owego epizodu. Niczego tu ani dramątyzować, 
ani poetyzować nie należy“. 

Słowo w słowo mógłby to samo napisać 
Warsz. Dniewnili pod adresem Polaków. To na- 
piętnowanie „aberacyi jednostki“ jest po 
prostu: wstrętne. x 

A to podnoszenie trudności położenia rządu 
rosyjskiego — czyż nie jest typowym objawem 
organu trzech lojalności? — 

Ale już nawet Warsz. Dnietcnil: prześcignął 
organ panów krakowskich w uwagach o „poe- 
tach“ i poezyi, C0 naturalnie „odnosić się ma 
do budowy pomnika Mickiewicza w Warsza- 
wie. 
„Jeżeli poezya pod względem duchowym, cy” 
wilizacyjaym 1 kulturalnym wiele przysporzyła 
korzyści polskiemu narodowi, to nader zgu- 
bny politycznie wywarła w ływ i 
wpędziła 50 na manowce dlatego że nie 
umiano zaznaczyć jej właściwego miejsca w g0- 
spodarstwie narodowem i Pozwolono jej nad- 
miernie rozwielmożnić się w całości życia. Nie 
podobna zapominać przebytych w tej mierze 
doświadczeń i w stereotypowe popadać błędy. 
W każdej rekonwaleseencyi pjerwszem stara- 
niem winno być uniknięcie recyd wy. Do 
tego, co przed nią ochronić może, należy także 
umiejętne oznaczenie stanowiska poezyi i 
wspomnienia poetów W narodzie, tak 
aby cześć, należna bezsprzecznie ich duchowej 
wartości, nie przynosiła uszczerbku męz- 
kości w życiu i czerstwości w poli- 
tyce“. 

Warsz. Dnicwnik był przynajmniej otwartym 
i wychodząc ze stanowiska rządowo-rosyjskiego 
powiedział: potępiamy Mickiewicza , jako „bua- 
towszczyka*, ale szanujemy go, jako wielkiego 
poetę. Od pisma polskiego mielibyśmy pra- 
wo wymagać innej oceny „poezyj polskiej“. Je- 
żeli redakeya Czasuośmiela się twierdzić, żę poezy?. 
polska „nader zgubny politycznie wpływ wy- 
warła i naród polski wpędziła na manowce“, to 
my doprawdy nie znajdujemy słów na napię 
tnowanie tego, z gruntu fałszywego, a prze- 
szłość naszą i sławę naszych wieszczów bezcze- 
szczącego paradoksu. Wstyd doprawdy, że Co% 
podobnego czyta się w piśmie, które ma prze- 
cież styczność z ludźmi, wydającymi ez catedra 
sąd o naszej literaturze narodowej. 

Więc wracając do rzeczy, zaznaczamy, że 
zniesienie kontrybucyj uważamy przedewszy- 
stkiem za zapowiedź przewagi zdrowszych, roz- 
sądniejszych zapatrywań w rządowych sferach 
petersburskich, 0 przedewszystkiem wyjdzie na 
korzyść rządu rosyjskiego. Ale nie widzimy po- 
wodu, dlaczegobyśmy wobec tego mieli się zrze- 
kać naszych narodowych aspiracyj, potępiać na- 
szą przeszłość, wypierać się własnych wie- 
szezów, — zwłaszcza, gdy nawet rząd rosyjski 
tego od nas nie wymaga. 
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l Warszawa, 12 kwietnia. 
(„Ugotowiec*. — Psychologia tej doktryny. — 
Zepsuce polityczne. — Nota „Norda“ i enacze- 
mie J dla „ugody“. — Rozmowa z biskupem 

Kulińskim. — Scena z Apuchtimem). 
(Dokończenie), 

Ostrzeżenie Norda, aby się nie oddawać złu- 
dzeniom, rozprowadza tylko tezę reskryptów 
cesarskich do Szuwałowa, zwłaszcza do Apuch- 
tina, a nabiera większej dobitności w świetle mowy 
inauguracyjnej nowego kuratora Ligina. Dostojnik 
ten od końca marca jest już na stanowisku. Znacie 
jego mowę z dnia 2 kwietnia. Słowa carskie do 
Apuchtina mają być „zasadą podstawową Wszy- 
stkich dalszych prac i przedsięwzięć* pedagogów 
rosyjskich w Polsce. Będą oni dalej „umacniali 
w tym kraju rosyjskie podstawy wychowania“. 
Apuchtinowi dziękował Mikołaj II za „postęp 
w pracy jednoczenia z Rosyą i wszczepianie za- 
sad państwowości rosyjskiej“. Następca to samo 
czynić mą obowiązek. Manifestacya taka, przy- 
chodząca po tylu innych objawach w słowie i 
czynie, nie zachęca chyba do wiary w „epokę“, 
w „erę“, w „nowe czasy“ — we wszystkie te 
brząkadła , któremi stare dzieci siebie same i 
innych bawią i usypiają. A zważmy, że od Nor- 
da zaleciał nas w tym tygodniu nowy powiew — 
już nie trzeźwość rozczarowująca, ale obrzucenie 
nas, jako Polaków, błotem, oplwanie jadem, wy- 
trącenie ze społeczności dziejów. Prawda, że 
gdy owa nota, choć tylko w korespondencyi 
z Petersburga zamieszczona, miała dla niego 
niewątpliwy charakter objawu wychodzącego od 
samego rządu, ta, również w formę korespon- 
deneyi petersburskiej przyodziana, charakteru ta- 
kiego na sobie nie dźwiga; ale, jeżeli była pry- 
watną ekspektoracyą, dlaczego ją do Norda wła- 
śnie podano, dlaczego Nord ją właśnie przyjął 
i rozniósł po świecie ? Widocznie, nienawiść pe- 
tersburska potrzebowała spłynąć w to miedzy- 
narodowe naczynie. A my będziemyż dalej wy- 
ciągali rękę do „zgody“ i wmawiali w siebie, 
że n. p. ks. Uchtomskij jest Rosyą ? 

Dnia 28 marca przyjmował książę Imere- 
tyński ks. biskupa kieleckiego, Kulińskiego. 
Oświadczył mu, że nie się nie zmieni, miano- 
wicie w dotychczasowej postawie rządu wobec 
duchowieństwa, które naproźno opiera się pra- 
wu. Przypomnieć potrzeba, że „prawem* jest, 
jednostronnie, wbrew ugedzie z Bożego Naro- 
dzenia 1882 roku, bez porozumienia się ze Sto- 
licą Apostolską, w marcu 1898 roku wydane 
rozporządzenie, na mocy którego „ogólny za- 
rząd naukowy* (kurator i naczelnicy dyrekcyj 
szkolnych) obowiązani są wizytewać semina- 
rya katolickie, asystować na egzaminach wstęp- 
nych, przejściowych i ostatecznych i czuwać nad 
wykładem języka rosyjskiego, literatury, histo- 
ryi i geografii rosyjskiej, Od lat czterech zatem 
wisi nad seminaryami katolickiemi miecz gwał. 
tu. Choroba Hurki opóżniła nacisk; Szuwałow 
dopiero go wznowił, a książę Imeretyński dalej 
wywierać będzie. Od czasów Szuwałowa rząd 
chee złamać opór, odmawiając wszelkich. urzę- 
dów i beneficyów kościelnych nowo - wyświęco- 
nym kapłanom. Daremnie ks. Kuliński przed- 
stawiał niemożność — wyłuszczone, jak zresztą 
dawniej, rządowi rosyjskiemu przez biskupów 
polskich — uczynienia czegokolwiek, tłómacząc 
generał-gubernatorowi, że gdyby nawet ustaw 
kościoła katolickiego nie sprzeciwiały się do- 
puszczeniu wpływu różnowierczego do semina- 
ryów, sam brak zezwolenia papieskiego musiał- 
by obezwładniać wolę biskupią. Generał-guber- 
nator odparł, że nie jest prawodawcą, a prawo, 
raz wydane, wykonanem być musi. Jeżeli są 
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jakie trudności, usunąć się dadzą na drodze 
dyplomatycznej. Rząd wie, co zrobić, a mowca 
(książę JImeretyński) zapewnia biskupa, że 
Rosya w Watykanie tylko przychyl- 
ność dla swego żądania znaleść 
może. 

Tak to było powiedziane. Powaga mówiące- 
go, jego tak jeszcze niedawne czucie bezpośre- 
dnie z najwyższemi sferami w Petersburgu 
słusznie kładą nacisk na to zapewnienie. 

Zdaje się, że doświadczenie, jakie ks. Imere- 
tyński zebrał przez sześć tygodni swych rzą- 
dów, nie usposobiło go zbyt różowo do zawodu 
generał gubernatora rosyjskiego w Polsce. Są 
wskazówki, że pytanie zasadnicze co do swego 
urzędowania postawi sobie wcześniej, niż mógł 
sam mniemać, wyjeżdżając z Petersburga. Z wy- 
jątkiem samego cara, wszystko, co nadawało 
ton w wyższych sferacn, może z wyjątkiem mi- 
nistra spraw wewnętrznych, Goremykina, 
przeciwne było jego nominacyi. — Wielkie 
ofiklejdy, w które dęli ugodowey, nie mało 
przyczyniły się do zgotowania księciu guberna- 
torowi nastroju nieprzyjaznego w tutejszem u- 
rzędnictwie rosyjskiem wskutek samej już dy- 
misyi Apuchtina. Tłómaczono sobie taki mizerny 
koniec — posłanie w senatory — tak zasłużo- 
nego męża nastaniem nowej ery, i z góry już 
odpowiedzialnym za nią czyniono nowego gene- 
rał-gubernatora. Nikt nie znał i nie zna dotych- 
czas tego, rzekomo obustronnego układu, jaki 
stanąć miał pomiędzy Mikołajem, a ks. Imere- 
tyńskim; każdy jednak w rzeczywistość jego 
wierzył i, widząc dymisyę Apuchtina, domyślał 
się niebezpiecznych ustępstw dla „tych Pola- 
ków“, którzy niczego się nie nauczyli i niczego 
nie zapomnieli, a ciągle czegoś żądają. Nie bę- 
dzie lekkomyślnem domniemanie, że na notę 
Norda wpłynął między innymi także i ks. Ime- 
retyński: chciał on oczyścić się przed urzędni- 
kami rosyjskimi, a uwolnić od ugodowców pol- 
skich, którzy go już na wolnym ogniu przypie- 
kać zaczynali. 

Rozbicia się Apuchtina o Imeretyńskiego nie 
należy pojmować ze stanowiska jakiegoś sporu 
o zasady, niezgodności w programach i dąże- 
niach. Nowy generał gubernator nie chciał mieć 
pod sobą człowieka zbyt wielkiego, zbyt zasłu- 
żonego, i w tę wielkość swoją a zasługę ufają- 
cego: takie znakomitości na niższych stopniach 
hierarchii są zawsze niedogodae dla wyższych. 
Zawiele nasłuchał się przytem o łapownictwie 
ciała nauczycielskiego, ćwiezonego przez Apach- 
tina, i brutalności policyi szkolnej, przez wszy- 
stkie organa oświecenia sprawowanej. To było 
wszystko, ze strony księcia. Apuchtinowi cho 
dziło przedewszystkiem o utrzymanie się na u- 
rzędzie. I on również, po owej rozmowie carsko- 
sielskiej, mógł mniemać, że w Systemie dotych- 
czasowym zajdą jakieś, choćby drobne tylko, 
ale w każdym razie dla niego nie pożądane 
zmiany: a pomimo to nie wahał się znieść na- 
wet upokorzenia, byle tylko skruszyć ks. Ime- 
retyńskiego, który, jak wiadomo, wyjednał był 
sobie u cara jego dymisyę. Będąc już pewnym 
usunięcia z urzędu, poszedł umyślnie do nowe- 
go generał-gubernatora, czem go wprawił w nie- 
małe zakłopotanie. Gdy długa chwila obustron- 
nego milczenia minęła, chwycił go zaraz za 
pierwsze słowo prostej, towarzyskiej grzeczno- 
ści. Usłyszawszy, że Jest mężem zasłużonym, 
napomknął zaraz: i : 

— Jeżeli książę zasługi moje oceniasz, to mi 
umożliwisz pełnienie nadal mych obowiąz- 


ków. 

Ale tu już ks. Imeretyński był nieubłaganym 
i kilku słowy przeciął wątek rozmowy. Apuch- 
tia, który z Petersburga nie chciał przyjąć o- 
biadn pożegnalnego od swych czcicieli klubo- 


wych i szkolnych, po przybyciu do Warszawy 
przyjął aż dwa, — ale, oczywiście, bez gene- 
rał-gubernatora, zatem bez należytego uroku. — 
Obeenie, od dwóch tygodni już, jest Aleksander 
Lwowicz mieszkańcem wsi polskiej, przed kilku 
laty w Bialskiem nabytej. 

Józef Bolesławski. 


Wojna grecko-turecka. 


Z Paryża donoszą: 

Propozycye Murawiewa w sprawie wojny 
grecko-tureckiej znajdują tutaj powszechne uzna- 
nie. Tymczasem wyraża pewna część prasy, 
a zwłaszeza dzienniki, mające styczność z rzą- 
dem, zdanie, że mocarstwa powinny wkrótce 
podjąć się interwenryi, nawet bez wezwania ze 
strony prowadzących wojnę. Zdanie to, dowo- 
dzące o wzrastającej powoli sympatyi dla Gre- 
cyi, utrzymuje zwłaszcza Figaro i Matin, dzien- 
niki, które prowadziły dotąd skrajną politykę 
antiheleńską. Wahanie się Anglii eo do przyję- 
cia propozycyj rosyjskich, uchodzi powszechnie 
za usiłowanie, dążące do pomięszania kart. 
Z drugiej strony oświadcza prasa paryska co- 
raz wyraźniej i prawie jednomyślnie, że wła- 
ściwym wygrywającym w tym kon- 
flikcie są tylko Niemcy. 

„Dyplomacya europejska — zaznacza Petit 
Parisien — dała się, o ile się zdaje, rządowi 
niemieckiemu wywieść w pole. Wszystkie jej 
usiłowania doprowadziły tylko do wzmocnienia 
wpiywu Niemiec i ich cesarza nad Bosforem“. 
Gaulois widzi także w niełasce, w jaką popadł 
Izzet bej, dowód wzrastającego wpływu Nie- 
miec. 


Król Milan, który bawi obeenie w Paryżu, 
miał w środę dłngą rozmowę z ministrem spraw 
zagranicznych p. Hanotaux, a potem rozmo- 
wę z „ambasadorem rosyjskim bar. Mobren- 
heimem. Według dziennika Paix ma Milan 
być zdania, że nadeszła dla Serbii chwila urze- 
czywistnienia dawnych życzeń, zwłaszcza co do 
osiągnięcia dostępu do morza. 

Marsylii wsiadło w czwartek na okręt 
400 ochotników greckich, między którymi znaj- 
dują się synowie pierwszych rodzin kolonii gre- 
ckiej. 

O akcyi dyplomatycznej Serbii donoszą 
z innego źródła: 

Poseł serbski w Wiedniu, pułkownik Mi- 
chajłowiez, otrzymał polecenie, aby zape- 
wnił austro-węgierskiego ministra spraw zagra- 
nicznych , że Serbia szanuje pokojowe zamiary 
mocarstw i nie myśli o żadnej akcyi. Równo- 
cześnie wręczył jednakże poseł serbski w K on- - 
stantynopolu rządowi tureckiemu notę, żą- 
dającą szybkiego uregulowania serbskiej 
kwestyi kościelnej, oraz lepszej ochrony 
ludności chrześcijańskiej w Starej Serbii przeciw 
gwałtom Arnautów. 

Mamy tedy do czynienia z zupełnie równo- 
rzędną akcyą Serbii i Bułgaryi, o czem wspo- 
minaliśmy wczoraj. 


Z teatru wojny. 


Jeżeli kiedy trudno było zoryentować się w 
wiadomościach z placu boju, to teraz przede- 
wszystkiem. Źródła tureckie stały się nader 
skąpe; greckie znowu podają wiadomości tak 
dziwnie nieprawdopodobne, że trudno im uwie- 
rzyć, szczególniej co do wschodniego, tessa- 
skiego, teatru wojny. 

Wedle doniesienia z Aten, w depeszy, któ- 
rą wczoraj podaliśmy, a która pechodzi z daty 
22 b. m., Grecy zdobyć mieli Gritsovali i 
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(Ciąg dalszy ). 
Józio wysunął stół na cał 
rodzina go obsiadła, dzieci rzuciły się chciwie 
na chleb i herbatę, tylko Józio nie jadł, spo- 
glądał poważnym ojcowskim wzrokiem na te 
jasne głowy i na oczy, z niespokojnością śle- 
dząc znikanie chleba, i na matkę, która z twa 
rzą męczeaniey, pochylona, wynędzniała, prze- 
suwała się po izbie, niby cień delikatny 1 obej 
mowała wszystkich moenem spojrzeniem miło- 
ści bezgranicznej. Jej arystokratyczua twarz o 
rysach bardzo delikatnych i wytwornych, na 
piętnowana, jakby stygmatem bólu zakrzepiego, 
najczęściej zwraca'a się do chorego. 

Nikt nie nie mówił przy herbacie. Nad gło 
wami nieustannie trzaskały warsztaty tkackie 
i warczały glucho kołowrotki, od czego cały dom 
drżał ustawicznie, a chwilami wrzawa głucha 
przedzierała się z ulicy okienkiem i zalewała 
izbę, albo odgłosy człapiących po błocie kro 
ków, lub chlapanie przejeżdżających wozów i 
szczęk uprzęży. 

Lampa, otoczona zieloną umbrelką, przycie- 
mnione światło rozlewała na izbę i oświetlała 
tylko głowy dzieci. 

Drzwi się gwaltownie otworzyły i wbiegła 
młoda dziewczyna, z hałasem otupując nogi 
z błota o próg. 

Jaskólską ucałowała zamaszyście, wyściskała 


się z dziećmi, które się do niej rzuciły z okrzy- 


Miała w ruchach į w stanowczości, z jaką 


kiem, podała rękę Józiowi i pochyliła się nad| mówiła, wiele męskiego; był to wynik pracy 


chorym. 


— Dobry wieczór, Antoś, masz fiołki! — za- 
wołała i odpiąwszy od wydatnego gorsu bukie- 
cik, rzuciła mu na piersi. 


— Dziękuję. Dobrze, żeś przyszła, Zośka, 


środek i wkrótce cała | dziękuję! 


Chciwie wciągał w siebie delikatny zapach 
kwiatów. 

— Prosto idziesz z domu? 

— Nie, byłam u Szuleowej, grał na harmo- 
nii Felek, posłuchałam trochę i poleciałam do 
Mani, a od niej wstąpiłam do państwa po drodze, 

— Mama zdrowa ? > 

— Dziękuje pani, bardzo zdrowa, bo się wy- 
kłóciła tak z nami, że ojcice poszedl na piwo, 
a ja uciekłam na cały wieczór. Wiesz, Józiu, 
ten twój młody Baum, to bardzo przystojny 
facet. 

— Poznałaś go ? 2 

— Pokazywała mi go dzisiaj W południe je- 
dna gremplarka. SL. 

— Bardzo dobry człowiek — odpowiedział 
gorąco i patrzył za Zośką, która nie mogła usie- 
dzieć na miejscu, wyręczyła Jaskólską w nale- 
waniu herbaty, pooglądała książki, leżące na 
starej komodzie, podkręciła lampy, obejrzała 
szydełkową serwetę, jaką była nakryta maszyna 
do szycia, przygładziła dzieciom włosy i kręci- 
ła się po izbie, jak fryga. 

Smutne i ponure jak grób mieszkanie napeł- 
niła weselem młodości bujnej i zdrowia, jakie 
tryskało z jej śniadej, bardzo ładnej twarzyczki 
i czarnych, bystrych oczów. 


w fabryce i przebywania stałego z mężczy- 
znami. i 

— Nie powinna pani nosić tej chustki na 
głowie, to panią szpeci. 

z. Zabawna jesteś, Zosiu, z tą uwagą. . 

— Ale, 0! — trzasnęła się w biodro, pocią- 
gnęła za nos, bardzo zgrabny, O maleńkich, 
prześlicznie. Wykrojonych nozdrzach, i zaczęła 
sobie przepinać włosy przed małem zwierciadeł- 
kiem, wiszącem ną ścianie. 

~— Ale ty jesteś coraz ładniejsza, moja Zo 


siu! 

— Ba! Powiedział mi to samo wczoraj mł 
dy Keseler, ten A j mło- 
rektorem, d , Co jest u nas w przędzalni dy- 


Roześmiałą sie swobodnie. 
E ŻAR to cieszy? 

3 nie to wszystko jedno. Wszystkie face 
mi to mówią, ale ją i z tego misje e = 
dęła pogardliwie mocno czerwone usta, ale znać 
było po jaśniejącej zadowoleniem twarzy, że te 
uznania ją radują, 

Gadała bezustannie, opowiadając różne szcze- 
góły o robotnicach z jeh fabryki, 0 majstrach, 
o dyrektorach; pomagała później Jaskólskiej po- 
rozbierać do snu dzieci, które Się mocno temu 
op'erały, bo wszystkie przepadały za nią, tak 
je umiała zająć i zabawić. 

— Wie pani, sprzedałam pani i te kapy szy- 
dełkowe i dwa kaftaniki. Pieniądze będą w s0- 
botę, po wypłacie. 

— Bóg ei zapłać, Zosiu! | 

— (o tam! Niech pani takich kaftanów zro- 


yz A ANN 


bi więcej, tylko trochę ozdobniejszych, to już 


ja je wtrynię naszym. 
— Któż kupił kapy? 
— Młody Kessler. Zobaczył, że w podwie- 


czorek pokazywałam w kantorze, zabrał je do 
domu i powiedział, że matka kupiła; nawet się 
nie targował, to feiny facet! Antoś, a pamię- 
tasz, jakeśmy w przeszłym roku tańcowali na 
Mani ? 

— Pamiętam — odpowiedział żywo. 

— W tym roku ma fabryka wyprawić wszy- 
stkim majówkę, pojedziemy do Rudy. Ja tam, 
żeby mama nawet na głowie stawała, to mu- 
szę z ojcem pojechać. 
dzielę ? 

a Graliśmy, ale Adasia nie było, w domu 
był 

— (o tam Adaś, on już nie był w domu 
z miesiąc, podobno ciągle przesiaduje u tych 
pań na Spacerowej, a to podobno są jakieś la- 
firyndy. 

— Nie mów tak, Józiu, ja znam dobrze pa- 

nią Łapińską i panią Stecką, to bardzo porzą- 
dne kobiety, straciły, jak i my, majątek, a te- 
raz ciężko pracują, jak wszyscy. 
Ja tam nie wiem, mama mówiła, ale ma- 
ma tak łże czasami, aż się kurzy, a na te pa- 
nie wciąż wygaduje, może dlatego, że Adam 
tam wciąż przesiaduje. 

Adam, był to Malinowski, ten popielaty 
blondyn, z zielonemi oczami, a Zośki brat ro- 
dzony. 

— Ojciec chodzi na nocną robote? 

— A jakże, dyma od dziesiątej do szóstej 
rano. 


Józiu, graliście w nie- 


a A NNRNNNNRAĄ 


— Wie mama — przerwał milczenie Józio, — 
spotkałem dzisiaj w południe na Piotrkowskiej 
Stacha Wilezka, tego, co mi dawał korepety- 
cye w szóstej klasie, syna organisty z Kurowa. 
Pamięta go mama? był u nas raz na waka- 
cyach. 

— Cóż on w Łodzi robi? 

— Nie wiem, on mówił, że robi wszystko, 
służy w ekspedycyi kolejowej, ale prowadzi 
przytem różne przedsiębiorstwa: trzyma konie, 
któremi wozi węgle ze stacyi do fabryk, ma 
skład drzewa na Mikołajewskiej i podobno o- 
twiera w Warszawie sklep z resztkami z fabryk 
zgierskich. Namawia mnie, żebym przyjął 
miejsce w jego składzie. 

— Cóżeś mu powiedział ? 

— Odmówiłem stanowczo, bo chociaż pła- 
ciłby więcej, ale kto wie, jak on długo może 
potrwać. 

— Dobrześ zrobił, a przytem być w zależno- 
ci od jakiegoś organiściaka. Pamiętam go do- 
brze jeszcze z tych czasów, kiedy do nas przy- 
nosił opłatki na Boże Narodzenie. 

— Przystojny facet? — zapytała Zosia. 

— O przystojny i tak się elegancko ubiera, 
jakby był, co najmniej, właścicielem fabryki. 
Kłauiał się mamie i powiedział, że przyjdzie 
nas odwiedzić. 

— Mój Józiu, niechaj on nie przychodzi le- 
piej, po co ma widzieć, jak i gdzie mieszkamy, 
nie, nie, nie, sprawiłaby mi przykrość wielką 
ta wizyta. Niech mu tam Pan Bóg dopomaga 
w interesach, ale po co ma znać nasze poło- 


żenie. 
(C. d. n.). 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 25 kwietnia 1897. 
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odrzucić Turków po całodziennym boju, aż po 
Ligarię (Karadere), leżącą tylko o dziesięć 
kilometrów na południe od wąwozu Meluna. 
Gdyby to było prawdą, udałoby się Grekom 
rozpaczliwym kontr atakiem przerwać cen- 
trum armii tureckiej, względnie wbić się 


klinem między II a IV dywizyę turecką. 


Źródła tureckie o tem milczą, podczas gdy 
dalsze doniesienia z Aten nie zawierają bliższych 


szczegółów o tym ważnym fakcie, który, jeśli 


rzeczywiście zaszedł, da Grekom możność zy- 
skania eo najmniej na czasie. Zwłokę tę mogą 
oni wyzyskać choćby dla ufortyfikowania Laris- 
sy, względnie dla skoncentrowania swych sił, 
celem uskutecznienia należycie zorganizowanego 


odwrotu na południe ku następnej linii obron 
nej. ? 
luna depesza ateńska, z tej samej daty, do 


nosi o ciągłych walkach pod Reveni (wąwóz, 
prowadzący na południe od Damasi do Tessalii, 
lewe skrzydło Greków) i to w ten sposób, że 


Turkom nie udało się Greków odeprzeć. 


Co się tyczy lewego skrzydła armii tureckiej, 
najdalej na wschód wysuniętego, to wykonało 


ono z powodzeniem ruch na południe, o którym 
wczoraj wspominaliśmy, co nawet przyznają do- 
niesienia z Aten. Grecka brygada Kaklamuros 
zmuszoną była wobec przeważających sił turee- 
kich cofnąć się z okolic jeziora Nezero na 
południe poza rzekę Peneios (Salamvrię) 
aż do Makrochyri, tak że lewe skrzydło 
tureckie (VI dyw.) zajęło względem centrum 
pożądane stanowisko i będzie mogło wziąć u- 
dział wraz zinnemi czterema dywizyami (II, III, 
IV. V) udział w ewentualnem oblężeniu Larissy 
lub walnej bitwie pod murami tego miasta. 

Na prawem skrzydle tureckiem najdalej ku 
zachodowi posunięte oddziały z Diskaty ru 
szyły się także naprzód, ku południowi, zmu 
szając Greków do opuszczenia Aspriklisy 
pod wawożem Zorgya. Te oddziały Turków ma- 
szerują w kierunku na Kalabakę (końcową 
stacyę kolei tessalskiej) i na Trikkalę, dru 
gie pu Larissie miasto, leżące na zachód od tej 
ostatniej, na jednej z nią wysokości. 

Tyrnavos, tylokrotnie wspominane teraz 
miasteczko graniczne, leży w nader malowni. 
czem pvłożenin nad rzeczką Xerios (Europos), 
na jej lewym brzegu, u stóp gór lasami pokry. 
tych. Gdy Grecy na podstawie uchwał kon- 
gresu berlińskiego zajęli w roku 1880 Tessalię 
i małą ezastkę Epiru, wejście w posiadanie 
Tyrnavos ucieszyło ich niezmiernie. Miasteczko 
to, posiadające 13.000 mieszkańców, przeważnie 
Greków. jest jednem z niewielu na półwyspie 
Bałkańskim, które mogą pochwalić się cokol- 


wiek rozwiniętym przemysłem. W  Tyraavos. 


mianowicie wyrabiane są lekkie materye jed- 
wabne i wełniane, znane w Europie pod nazwą 
„burres de Grice“. ! 

Książę Konstanty, główny dowódca gre- 
cki, naraża się nie na żarty. W dniu 21 b. m. o- 
mało nie dostał się do niewoli wraz ze swym 
sztabem w bitwie między Reveni i Tyrnavos. 
Turecka kawalerya, prawdopodbnie Czerkiesi, 
wykonała niespodziewanie tak gwałtowną szarżę, 
że tylko szybkości koni zawdzięcza książę i je- 
go orszak swe ocalenie. Czerkiesi, mie dopią- 
wszy celu, zastali z wielką stratą następnie od- 
parci przez evzonów i artyleryę. 

W Epirze stoją rzeczy inaczej. Tam puł- 
kownik Manos ze swemi dwiema brygadami 
wciąż idzie naprzód, a jak to widać. z telegra- 
mów, Turcy mimo przeważających sił nigdzie 
nie mogą mu stawić czoła. Po przejściu rzeki 
Luros i zdobyciu Philippiades, najbliższym ce 
lem jego marszu jest, leżący ku północy, a 
w połowie drogi ku Janinie, stolicy Epiru, sła- 
by fort Pentepigadia. 

Zdobycie Janiny dałoby zachodniej armii 
greckiej możność wkroczenia przez Metsovo, 
względnie przez wąwóz Zygos, do Tessalii, 
przez co zagrożonoby prawe skrzydło tureckie, 
a tem samem oddanoby niesłychaną przysługę 
armii wschodniej. Niestety mało jest nadziei, 
aby czas dozwolił Manosowi wykonać ten śmia- 
ły rueli, któryby wielee mógł na szali wojny 
zaważyć. Niezawodnie sztab grecki żałuje te- 
raz, że wbrew zasadom taktyki i zdrowego roz: 
sądku trzecią część swych sił oddzielił na dru 
gorzędny plac boju, gdzie ewentulne nawet 
powodzenie nie wpłynie na ostateczny przebieg 
z taką odwagą, lecz i nieopatrznością podjętej 
wojny. Żołnierze armii regularnej, znajdujący 
się w Epirze i na Krecie, bardzoby teraz przy- 
dali się pod Larissą. 

Flota grecka na obydwu teatrach wojny 
wystrzelała wiele amunicyi bez wielkiego rezul- 
tatu. Nawet zajęcie Prevezy może mieć zna- 
czenie jedynie jako fakt, drażniący miłość wła- 
sna Greków, skoro ich armia znajduje się tak 
daleko na północ, do tego na południowej koń- 
czynie leżącego punktu Epiru. Możebnem jest 
jednak, że ks. Jerzy, dowódca wschodniej eska- 
dry, wykonawszy jakąś śmiałą dywersyę na 


brzegach Macedonii. poprawi opinię foty gre- 


ckiej, z której teraz moeno są niezadowoleni 
w Atenach. 


(lelegramy Biura Ko respondencyjnego.) 

Londyn, ?) kwietnia. Biuro Reutera donosi 
z Meluny: Na wzgórzach otaczających Tyrna- 
vos, wa ka trwa ciągle. Ne sza d-pa3Zza wzbra- 
nia się wykonać rozkaz atakowania z bagnetem 
w ręku pozyeyj greckich, ponieważ sądzi, że 
stopniowe zbliżanie się wojska tureckiego ku 
nim wystarczy do ich ostatecznego zajęcia. Wśród 


tych okoliczności doradza on, aby nie narażać 


wojska tureckiego na straty, któreby ponieść 
musiał | bezwarunkowo, wykonując atak na ba- 
gnety. 

Konstantynopol, 24 kwietnia. Ghazi 
Osman-pasza wyjeżdża na plac boju, jako 
generalissimus armii działającej, z nadzwyczaj- 
nem pełnomocnictwem, a generał Saad Eddin, 
znany z czasów nobytu na Krecie, obejmuje ko- 
mende woj'k w Epirze. 

Będzie zmobilizowanych jeszcze 4⁄4, 
dywizyi redyfów, 

Kons tantynopol, 24 kwietnia. Główne 
siły dywizyi greekiej w Arta zdobyły po za- 
ciętej walce Philippiadę nad rzeką Luros. Stra. 
ty po stronie tureckiej były znaczne, między 
innemi dostało się w ręce Greków kilka armat. 
Ku Ph lippiadzie wysłano jedne jeszcze bryga 
dę turec:4. 


w tak krótkim czasie wyjechać za granicę. Porta 


nięcia niepewnych żywiołów na czas greckich 
świąt Wielkanocnych. 


objął prowizorycznie opiekę nad Grekami- 
katolikami. Kto będzie się opiekował pra- 
wosławnymi Grekami, po opuszczeniu Tur- 
cyi przez władze konsularne Grecyi — niewia- 
domo. 


odbyła się konferencya ambasadorów mocarstw 
celem naradzenia się nad złagodzeniem rozpo- 


rym człowiek może w niewiele lat zdobyć fortunę, 
liczącą kilkaset milienów. Odmienna z wielu wzglę- 
dów od europejskiej organizacya ekonomiczna po- 
zwala na to olbrzymie skupienie bogactw w ręku 
kilkunastu osób uprzywilejowanych. Bezstronność 
nakazuje 


sprytowi, przeprowadzili na kongresie waszyngtoń: 
skim prawa, przychylne niezmiernie dla monopołów, 
zorganizewanych dla swej korzyści. 


sztabu wielkich przemysłowców i finansistów kraju. 
Prawdziwymi panami sytuacyi są królowie kolei 
żelaznych, królowie wielkich fortun ruchomych i 
królowie przemysłu. 


lów. Człowiek, który zarobi dwieście lub trzysta 
milionów, ma prawo zwać się królem czegoś. Ci 


cele publiczne. Ten zwyczaj jest tak zakorzeniony 


nich samych było niedustepne. Ci ludzie, nieznający 
się wzajemnie lub oddzieleni od siebie olbrzymiemi 


planu, nakreślonego wcześniej w głównych zary 


założenie zakładu technicznego w mieście, w któ 


iż jest nietylko stolicą szynek i wędlin, lecz stało 
się ogniskiem intelektualnem Ameryki północnej, 

Zakłady dobroczynne, które wytwarzały niegdyś 
niebezpieczną konkurencyę uniwersytetem i kole 
giom dla panien, nie są i obecnie zaniedbywane, 
lecz nie otrzymują jnż tak wielkich subsydyów, jak 
dawniej. 

Amerykanie nowego pochodzenia wyrzucają n. p. 
przytułkowi dla sierot Girarda, który posiada obe- 
enie w papierach wartościowych i nieruchomościach 
przeszło 60 milionów majątku, iż względnie do 
awych rozmiarów za małe daje rezultaty. Przeciw- 
nicy tej instytucyj twierdzą, iż nonsensem jest bu- 
dować wykwintne pałace dla dzieci, które żebrały- 
by na ulicach, gdyby nie dostały się pod opiekę 
dobroczynności publicznej. 

Czyż nie zbytkiem jest wydawanie miliona sze- 
ściuset pięćdziesięciu tysięcy franków rocznie na 
wychowanie 500 sierot, które, opuściwszy wykwin 
tny zakład, muszą zarabiać na życie, a nie posia 
dają znajomości żądnego fachu, któryby ułatwiał 
egzystencyę ? 

Anglosaksoni Nowego Świata sa zdania, iż nie 
nie może zastąpić edukacyi w kółku rodzinnem. 
Niektórzy członkowie rady zarządzającej instytutu 
Girarda dochodzą do przekonania, iż zamiast wy- 
chowywać razem 500 sierot, lepiejby było podzie- 
lić je na grupy, po dwoje i troje, i dać na wycho- 
wanie małżeństwom bezdzietnym, których moralność 
dawałaby pewne rękojmie. Zdaje się jednak, iż tym 
razem lekarstwo byłoby niebezpieczniejszem od cho- 
roby. Nie ulega wątpliwości, iż życie codzienne 
wywiera na dzieci wpływ wielce zbawienny, a czu 
łokci i opieki rodziców przybranych niepodobna 
wynająć za 600 fp, rocznie. 

Szpital Johna Hopkinsa, podobnie jak przytułek 
Girarda, należy dy zakładów, grzeszących nadmia- 
rem zbytku. 

Poza obrębem zakładów wyższego nauczania dzie- 
łami filantropii i miłosierdzia publicznego ofiarność 
milionerów Amerykańskich zdaje się szukać dróg 
nowych. Zaden jednak wybitniejszy prąd nie zaak- 
centował 8ię dotąd wyraźnie. 

P. Groesbeck w (Cincinati i p. Higginson w Bo- 
stonie zorganizowali koncerty bezpłatne w celu wy- 
kształcenia Smaku artystycznego szerszej publiczno- 
ści. P. Coreoran ofiarował Waszyngtonowi galerye 
obrazów. „Należy tylko żałować, iż „multimilio 
nerowie DŻ dawniej nie uważali za stosowne ob- 
darzać miasta kolekcyami artystycznemi. Gdyby 
byli zajęli BIĘ sztuką tak, jak sprawą wyższego 
wykształcenia, stworzyliby w Nowym Świecie mu- 
zea, które mogłyby konkurować z Luwrem i „Na- 
tional Gallery“, Wyjątkową w tych czasach opieka 
z ich strony cieszy się astronomia, Nauka ta po- 
winna być Popierana nietylko dlatego. że wynagrą- 
dza bardzo licho dobrami ziemskiemi Indzi zajętych 
wpatry waniem sie w ciała niebieskie, ale i dlatego, 
iż służy ža pretekst do budowy monumentalnych 
obserwatoryów, 

James Lick, który zapragnął uwiecznić swe na 
zwisko, postanowił wybudować dla własnej chwały 
monument na najwyższym szczycie od strony Ocea- 
nu Spokojnego. Przyjaciele zwracali mu uwagę, iż 
kolumna lub piramida nad brzegiem morza mogła- 
by w czasach wojny posłużyć za cel dla okrętów 
wojennych. Milionera przekonały te dowodzenia, i 
kazał wybudować wspaniałe obserwatoryum na 
azczycie Mount Hamilton. 

Obserwatoryum Ticka i potężna baterya telesko 
pów, w które jest uzbrojona, kosztowały przeszło 
trzy miliony, ale założyciel tej wspaniałej instytu- 
cyi na utrzymanie jej przeznaczył tylko procent 
od kapitału 450.000; tymczasem w Greenwich pra- 
Cuje stale dwudziestu czterech astronomów, czter- 
dziestn ośmiu pracuje w paryskiem, pięćdziesięciu 
w Harward, personal zaś w Mount Hamilton liczy 
zaledwie siedmiu nieszczęśliwych uczonych, którzy, 
pomimo całej gorliwości, nie są w stanie korzystać 
Z olbrzymiego arsenału instrumentów, oddanych im 
do dyspnzycyi. 

Są jednak z tamtej strony Oceanu Atlantyckiego 
nmultimilionerowie*, którzy nie lubią otaczać się 


Z Janiny donoszą, że kilka batalionów redy- 
fów nie chciało odmaszerować na plac boju. 

Konstantynopol, 34 kwietnia. Podczas 
gdy w tutejszych dziennikach wzięcie Larissy 
uważanem jest za fakt dokonany, nadszedł one- 
gdaj do Jildiz-Kiosku telegram Edhema-paszy 
tej treści: a 

„Larissa bronioną jest Greków słabo. Wojska 
tureckie postępują naprzód z wielką ostrożno- 
ścią, ponieważ zachodzi obawa, iż w wielu pun- 
ktach założone są miny dynamitowe*. 

Straty dotychczasowe wynoszą po stronie ture- 
ekiej już przeszło 700 ludzi. 

Ateny, 24 kwietnia. Eskadra zachodnia 
zbombardowała Aghios Saranta na brzegach 
Epiru. 

Ateny, 24 kwietnia. Przybyło tu z Volo 
108 rannych. Ogólna liczba rannych Greków od 
początku kampanii wynosi 670, liczba zabitych 
nieznana. 

Ateny, 24 kwietnia. Książę Jerzy, dowódca 
wschodniej eskadry, telegraficznie doniósł, że 
Turcy odwołali 8000 ludzi z nad granicy ku 
północy dla zabezpieczenia się przeciw wysa- 
dzeniu na ląd ekspedycyi greckiej. : 

Berlin, 24 kwietnia. Biuro Wolffa donosi, 
że pociski eskadry greckiej, równie jak bateryi 
lądowej z Puntu. zniszczyły prawie doszczętnie 
miasto Prevezę. Cytadela trzyma się jeszcze. 


Banlcya Greków. 

Udzielony przez rząd turecki lI5dniowy 
termin do wyjazdu poddanych greckich od- 
nosi się tylko do większych kupców i 
bankierów, wszyscy inni Grecy mają tery- 
toryum tureckie w ciągu dni trzech opuścić. 
Ponieważ jednak w samym Konstantynopolu 
mieszka do 40.000 poddanych greckich, przeto 
jest fizycznem niepodobieństwem, ze względu 
na brak środków transportowych, aby mogli 


wydała to surowe rozporządzenie w celu usu-. 


Francuski konsulat w Konstantynopolu 


Konstantynopol, 24 kwietnia. Wczoraj 


rządzenia Porty, odnoszącego się do wydalenia 
z tureckiego terytoryum poddanych greckich. 


I A Z Z W" 


Ofiarność amerykańska. 


Ameryka północna jest jedynym krajem, w któ- 


przyznać, iż  miliarderowie, a raczej 
„multimilionerowie”, jak teraz nazywają ich w Ame 
ryce, ze swej strony nie zasypiali gruszek w po- 
piele. Mieli oni argumenty, skuteczne zarówno na 
wyborców, jak i na wybranych, i, dzięki swemu 


W tej chwili przewaga polityczna jest po stronie 


Demokracya amerykańska stała się kolebką kró- 


„królowie* węgla, drzewa, oliwy, nafty, mają po 
czucie odpowiedzialności. Widzą oni potrzebę NSpTa= |rozgłosem. Karol Rouss nie kazał nawet wyryć 
wiedliwiania się ze swych olbrzymich fortun, któ-|8wojego nazwiska na pomniku, postawionym na 
rych nie mogliby zdobyć w żadnym innym kraju i Pamiątkę wojny Stanów Południowych. Rockefelles 
nie zaniedbują poświęcać części swych bogactw Na|Nie otacza reklamą ofiary w sumie trzydziestu pię- 

Ciu milionów, przeznaczonych na uniwersytet w 
Chicago, a niedawno znalazł się nieznany dobro- 
Czyńca, który dał dwa i pół miliona franków na 
bndowę biblioteki przy uniwersytecie w Nowym 
Jorku. 


w Ameryce, iż każdy człowiek, który z racyi swych 
bogactw ma prawo znaleźć się na liście wyższej 
plutokracyj, czuje się w obowiązku błyszczeć Szczo- 
drobliwością pod karą wystawienia się na krytykę 
prasy i niełaskę współobywateli. i 

Ci nabobi Nowego Świata, obdarzeni niemal 
wszyscy zdolnościami wyjątkowemi, okazują 06- 
zwykły rozsądek przy podziale majątków, przezna: 
czonych dla innych. Wychowani, z bardzo małemi 
wyjątkami, w więcej niż skromnej sferze socyalnej, 
posiadają jedaak tyle inteligencyi, iż są w stanie 
ocenić wartość wyższego wykształcenia, które dla 


KRONIKA. 


= wn 


Kraków, 24 kwietnia. 


Nabożeństwo. Jutro w niedzielę obchodzoną bę- 
dzie w Krakowie uroczystość 900 rocznicy męczeń 
skiego zgonu św. Wojciecha, arcybiskupa gnieżnień 
skiego. Nabożeństwo w kościele N. P. Maryi o go 
dzinie 10 przed południem celebrować będzie ksią- 
żę biskup krakowski. Kazanie w czasie nabożeń- 
stwa wypowie ks, Chotkowski. Chór maryacki w 
czasie nabożeństwa odópiewa mszę Fr. Witta, oraz 
pieśń św. Wojciecha „Boga Rodzica“, 

Historyczne pamiątki i wspomnienia o św. 

ojciechu, W Trzemesznie znajduje się wielki kie- 
lich, którego św. Wojciech używał da mszy Świę- 
tej, Był to przedtem kubek zrobiony z agatu, ka- 
mienia drogiego, a później kubek ten oprawiono 
w złoto i dano mu formę kielicha; w tem samem 
mieście, w środku kościoła jest ołtarz św. Wojcie- 
cha, otoczony czterema kolumnami, na których są 
nmieszczone posągi aniołów; w tym kościele jest 
też kilka kostek kw. Wojciecha, które jako rel:- 
kwie z wielką czcią są przechowywane, W Gnie 
źnie jest przechowany relikwiarz z głową świętego 
Wojciecha, Relikwiarz ten przerobiono ze złotej 
trumienki , którą darował Bolesław Krzywousty. 
Na ścianach tego relikwiarza s wyryte obrazki z 
życia św. Wojciecha. Miała też katedra w Gnieźnie 
ornat, w którym Św. Wojciech mszę św. odprawił, 
ale Szwedzi, którzy Polsce wiele skarbów zabrali, 
wzięli i tę drogą pamiątkę. W Galicyi, w wiosce 
Mucharz, koło Kęt, są w kościele przechowane 
szczątki tego ornatu. Cenną i drogą pamiątką jest 
też księga z ewangeliami, którą św. Wojciech da- 
rował katedrze w Gnieźnie. Księga ta jest pisana 
złotem pismem na pergaminie. Są też w Gnieźnie 
w kościele drogie i piekne spiżowe drzwi, które 
Bolesław Krzywonsty ofiarował. Na tych drzwiach 
w 17 obrazach jest przedstawione życie św. Woj 
c'echa. 

Du tramuy z relikwiami św. Wojciecha odbył 


przestrzeniami, zdają się działać podług jednego 


sach z doskonałą jednomyślnością. Potrzeba było 
najpierw książek dla młodych ludzi, którzy, nie 
zadowalniając się naukami nabytemi w szkołach 
elementarnych, pragnęli nada! kształcić się, pomi 
mo, iż pracowali w zawodzie, dającym im środki 
utrzymania. Żeby zaspokoić tę potrzebę intelektual- 
na swych współobywateli, Jan Jakób Astor prze- 
znaczył w r. 1854 dziesięć milionów pięćset tysię- 
cy franków miastu Nowemu Jorkowi na kupno bi 
blioteki, która podówczas nie miała sobie równej 
w Nowym Świecie. 

Chicago nie mogło pozostać w tyle. Walter New- 
berry wydał dwanaście milionów franków na biblio 
tekę, przeznaczoną dla północnych dzielnie miasta, 
a John Crear, nie chege, by druga połowa miasta 
była upośledzona, dał trzynaście milionów franków 
na bibliotekę do użytku dzielnie południowych. 

Równocześnie, kiedy porządkowano te góry ksiąg, 
zakłady wyższego nauczania, tworzone szczodrobli 
wością osób prywatnych, powstawały w wielkiej 
liczbie w Stanach Nowej Anglii i na Wschodzie. 
„Pratt Institnte* w Brooklynie kosztował dwadzie 
ścia milionów fundatora tego wzorowego zakładu. 
Jobn Hopkins z Baltimore wydał siedmnaście mi- 
lionów franków na założenie głośnego uniwersytetu 
swego nazwiska, a na Uniwersytet w Chicago prze- 
szło 60 milionów ofiarowały rozmaite osoby pry 
watne. Prawda, że w sumie tej mieści się 37 mi 
lionów, ofiarowanych przez jednego tylko, p. Johna 
Rackfellera. Filip Armour dał dziesięć milionów na 


rem posiada swe fabryki. Dzięki tej szezodrobliwo 
ści bogaczów, miasto Wielkich Jezior szczyci się, 


Imodlić przy relikwiach św. apostoła, 


najpierw uroczystą pielgrzymkę Otton III, cesarz 
rzymsko-niemiecki, O tem, jak wspaniale przyjmo- 
wał Ottona w Gnieźnie Bolesław Wielki, wiemy z 
historyi. Było to w roku 1090. W 8 lat potem 
do trumny św. Wojciecha przybył św. Emeryk, 
syn Stefana, króla węgierskiego. W r. 1113 Bole- 
sław Krzywousty odbył pielgrzymkę do Gniezna i 
błagał św. Wojciecha o modły do Boga za Polskę. 
On to darował złota trumienkę na relikwie ów. 
męczennika. Modliłs się tu św. Jadwiga, księżna 
polska i śląska, błogosławiona Jolanta , oraz jej 
mąż Bolesław Pobożny. Władysław Łokietek nie 
raz jeden przed trumną św. Wojciecha modlił się 
o błogosławieństwo dła Polski. Królowa polska Ja- 
dwiga kilka razy przyjeżdżała de Gniezna, aby się 
W r. 1414 
Jagiełło po świetnem zwycięstwie pod Grunwaldem 
przyszedł pieszo z Trzemeszna do Gniezna, aby św. 
patronowi podziękować za pomoc. Jan Olbracht i 
Zygmunt III odbywali tu pielgrzymki, a król Zyg- 
munt złożył tu w darze dzwon wielki, zwany Woj 
ciechem, który jest tem w Gnieźnie, czem w Kra- 
kowie Zygmunt. Ostatnim wodzem polskim, który 
błagał o błogosławieństwo dla oręża polskiego, 
był Henryk Dąbrowski, który lat temu sto zawią- 
zał polskie legiony we Włoszech. 

Wspólne święcone odbędzie się jutro w nie- 
dzielę w krakowskiem kasynie mieszczańskiem o 
godz. 11 przed południem. 

Za wiaduktem warszawskim zabudował się 
Prądnik Czerwony licznemi kamienicami, utworzono 
szumne nazwy ulic, cóż kiedy dostęp do nich, 
szczególnie do ulicy Morgensterna, wozem jest 
wprost niemożebny. Mieszkańcy sąsiadnja z torem 
kolejowym w Krakowie, z budynkami arsenalskie 
mi, olbrzymia piekarnią wojskową i t. p., tymcza- 
sem dostęp błaga zmiłowania się władz nad tą 
okolicą, W tym roku na gruntach tych buduje się 
pięć nowych kamienic; na gruntach p. Morgenster- 
na stanie fabryka konserw mięsnych dla wojska, — 
wobec tego proszeni jesteśmy © wstawienie się do 
wydziału Rady powiatowej, aby zaradzono wreszcie 
bezdennym błotom. 

Filia mleczarni dóbr Łuczanowice. Zyskująca 
coraz więcej zasłużonego uznania mleczarnia dóbr 
Łuczanowice w Krakowie otwarła dziś przy ulicy 
Starowiślnej 1. 16 pierwszą filię po poświęceniu 
wzorowo urządzonego sklepu i całego lokalu. 

Notując z przyjemnością fakt, świadezący o po- 
parciu przez publiczność naszego miasta tej ważnej 
gałęzi handlu, podnosimy okoliczność, że w poru- 
szonej na posiedzeniu Rady miasta dnia 22 b. m. 
przez radcę p. Kwiatkowskiego sprawie niesumien 
nego handln nabiałem, a głównie masłem w Kra 
kowie, mleczarni łuczanowiekiej przypadło słuszne 
uznanie, które zapewne dia właściciela i zarządu 
będzie zachętą do wytrwania na obranej drodze. 

W Czytelni dła kobiet w Krakowie rozpoczyna 
dnia 28 b. m. o godzinie pół do ósmej wieczorem 
pani dr. Zofia Daszyńska, docentka akademii Hum- 
boldta w Berlinie, kurs „Ekonomii społecznej“. — 
Wykładać będzie przez maj i czerwiec, po trzy 
razy tygodniowo. Zapis w Czytelni dla kobiet (Szpi- 
talna 7, I p.) codzień od godz. 4—6 po południn. 
Cena za cały kurs 2'/, złr. Na pojedyńcze wykła- 
dy bilety wstępu sprzedawane nie będą. 

Aresztowanie. Policya aresztowała Jana Wier- 
cika ze Stryszowa, wyrobnika, za kradzież dwóch 


wazoników z cmentarza w Rakowicach, które oć 
niego Odebrała służba cmentarne. 


Przytrzymanie zbiegów rosyjskich. Policya 
krakowska przytrzymała dwóch dezerterów rosyj- 
skich z 4 batalionu strzelców, pochodzących z gu- 
bernii symbirskiej i kurlaskiej, którzy zbiegli z 
Warszawy, 

Zmarli. Joanna z Lewickich Harlenderowa, 
żona profesora seminaryum nauczycielskiego mę- 
skiego, zmarła w Krakowie w 28 roku życia. 

Koszary dla artyleryi w Łobzowie (przystanek 
kolejowy) są jnż na wykończeniu. Umieszczoną w 
nich zostanie artylerya z Wadowic do Krakowa 
przeniesiona i artylerya znajdująca się dotąd na 
Wawelu. 

Rabka, jedno z najbardziej uczęszczanych zdro- 
jowisk naszych, rozpoczyna sezon swój 20 maja, 
Zaznaczyć należy, że zdrój rabczański jest najsil- 
niejszą solanką jodobromową w Europie. Dzisiejszy 
właściciel zakładu dokłada wszelkich starań, aby 
zakład ten postawić na wyżynie dzisiejszych wy 
magań, Przedewszystkiem postarał się zarząd zdro 
jowiska o rozszerzenie dworca kolejowego w Rabce 
przez dobudowanie sal poczekalnych. Wszystkie 
źródła (Krakusa, Maryi, Kazimierza) gruntownie 
oczyszczono i cembrzynę dokładnie wymyto. Aby 
wodę w zupełności ochronić od wpływów zewnętrz 
nych (zanieczyszczenia), wybudowano obok istnieją- 
cych już trzech zbiorników obszerny rezerwoar 
balonowy, nakryty odpowiedniem sklepieniem. Ła- 
zienki nie pozostawiają dziś pod względem sanitar 
nym i komfortu nie do życzenia, — mieszkania 
zakładowe umeblowano na nowo i opatrzono dzwon: 
kami elektrycznemi. Zaopatrywanie gości kąpielo- 
wych w Żywność odbywa się pod staranną kon- 
trolą lekarza. Restauracya, urządzona z komfortem, 
czyni zadość wszelkim wymaganiom. 

Ponieważ w Rabce odcznwano bardzo hrak więk- 
szego parku, przeto zbudowano takowy na prze- 
strzeni 50 morgów. Założono wiele klombów kwia- 
towych, deptak odświeżono, salę balową odrestau- 
rowano, wybudowano nową salę gimnastyczną, któ- 
rej kierowniczką jest znana specyalistka z Warsza- 
wy p. Helena Kuczalska. Lekarzy ordynować bę- 
dzie w tegorocznym sezonie trzech : dr. Głuchow. 
ski, dr. Kaden i dr. Lang. Nadzwyczajnie czyste, 
a przytem łagodne powietrze górskie, daje możność 
wybrania się do Rabki na letni pobyt i chorym 
bez specyalnego wskazania leczniczego, 

Ż Warszawy otrzymaliśmy wczoraj już po zam. 
knięciu dziennika wiadomość o uwolnieniu prof, 
Piotra Chmielowsk:©80. Korespondent donosi 
nam również, iż pozwolenie na pomnik Mickiewi- 
cza udzielone zostało pod tym warunkiem, iż na 
odwrotnej stronie monumentu będzie napis rosyjski 
tej samej treści, co z frontu polski, 

Ucieczka wekslarza. Z Kielc znikł przed kilku 
dniami właściciel kantoru bankierskiego, Karol Za- 
mościk. pozostawiwszy około 13,000 rs. długów, a 
tylko 7", rs. aktywów. W kantorze pozostały tyl- 
ko: kasa ogniotrwała, sprzęty, kilka beczek ce- 
mentu i t. d. Ucieczka Zamościka przyprawia o 
stratę jednego kupca zbożowego w Warszawie i 
kilka przemysłowców kieleckich, którzy Zamościko 
wi pożyczali podobno pieniądze na procent. Jak 
pisze Gazeta Kielecka, Zamościk swojem sobko- 
stwem i obejściem się nie zdołał zjednać sobie za- 
ufania w Kielcach i skutkiem tego też kantor je- 
go nie miał powodzenia. 


Międzynarodowy zjazd lekarski w Moskwie. 
Komitet polski XII międzynarodowego zjazdu le- 
karskiego w Moskwie otrzymał od komitetu wy- 
konawczego wykaz zniżek cen jazdy, przyznanych 
przez zarządy kolejowe członkom zjazdu. Prawie 
wszystkie koleje europejskie przyznały członkom 
zjazdu zniżki cen prawie o połowę — koleje ro- 
syjskie przewozić będą członków zjazdu bezpłatnie 
oa granicy do Moskwy i z powrotem, 

Kongres statystyczny. W porze letniej r. b. 
odbędzie się w Petersburgu międzynarodowy zjazd 
statystyczny, na który przybyć mają statystycy ca- 
łego Świata. Na przyjęcie uczestników wyznaczono 
10.000 rs. 

Kongres literacki, Jałowość obrad i bezsilność 
wniosków dotychczasowych kongresów literackich 
sprawiły, iż w ostatnich czasach zmieniono nieco 
charakter zgromadzeń międzynarodowych, na któ- 
rych literaci i dziennikarze obradować mają nad 
sprawami swego zawodn. Obecnie kongresy tak 
zw. literackie ograniczają się wyłącznie kwestyą 
uregulowania praw własności literackiej w drodze 
prawodawczej, Taki właśnie charakter ma świeżo 
otwarty w Monaco XIX kongres międzynarodowy, 
obradujący nad własnością literacką i artystyczną 
w wielkiej sali pałacu gubernatora generalnego 
księstwa, pod przewodnictwem Ritta, 

Program zjazdu obejmuje dziewięć posiedzeń, 
jest więc obfitszy od zeszłorocznego, berneńskiego. 
Na pierwszem posiedzeniu roztrząsano sprawę sto- 
sunku wierzycieli pisarza do dzieła napisanego, 
przyczem odczytał obszerny referat stały sekretarz 
zgromadzenia literackiego i artystycznego, Julinsz 
Lermina, niestrudzony, ilekroć chodzi o powodzenie 
zjazdów, które ongi, za świetnych swoich czasów, 
odby wali się pod prezydencyą honorową Wiktora 

ugo. 

Na pierwszem posiedzeniu zjazdu nie powzięto 
uchwał ogólniejszego znaczenia. Zaznaczyć tylko 
należy, iż postanowiono utworzyć komitet prawny, 
mający na Celu dostarczanie informacyj członkom 
| Stowarzyszenia literackiego i artystycznego w spra- 
wach, dotyczących międzynarodowej własności lite- 
rackiej., Kongres, przyjąwszy do wiadomości refe- 
rat Lucyana Laynsa, postanowił zorganizować we 
wszystkich prawie stolicach Europy podkomisye 
lokalne, któreby z komitetem głównym, rezydują- 
cym w Paryżu, w stałem pozostawały porozumie- 
niu. 

„Prace kongresu nie posuną może naprzód zawi- 
łej i trudnej do międzynarodowego traktowania 
sprawy własności literackiej, ale członkowie kon- 
gresu daremnie czasu tracić nie będa. Sam książę 
Monaco, który wraz z księżną i następcą tronu był 
ohecny na pierwszem posiedzeniu , stara się, aby 
goście zagraniczni jak najmilsze z Monaco wywieźli 
wrażenia. Z uwagi, iż najwspanialszy ceremoniał 
urzędowy nie dorówna czarom otaczającej przyrody, 
pompę przyjęć urzędowych i ceremonij otwarcia 
ograniczono do rozmiarów najmniejszych. Sam ksią- 
żę Albert wyraźnie zaznaczył, że przybywa na 
kongres nie w charakterze władcy państwa, lecz 
współtowarzysza pracy, kolegi po piórze, które po- 
dobno napisało kilka udatnych wspomnień z po- 
dróży. 

Na zabawach, wyłącznie dla zjazdu organizowa- 
nych, nie zbywa. Komitet organizacyjny zjazdu po- 
czynił starania, aby najpiękniejsze zakątki Riviery 
stały otworem dla gości kongresowych. Prócz tego 
w same odbywać «ię tów, codziennie uro- 
czystości weneckie, przedstawienia gałowe W bea- 
trze Monte-Carlo, bale w pałacu książęcym. Dnie, 
poza godzinami poświęconemi na posiedzenia, npły- 
wać będą na wycieczkach parowcem do San Remo, 
Tnrbie, Nizzy, Beaulieu. 

Ślepa poetka czeska. Dzienniki czeskie donio- 
sły o śmierci młodej poetki, Maryi Wólfłówny, 
która umarła w zakładzie dla ociemniałych Klare- 
go. Przed trzema laty Svietożor oznajmił czytelni: 
kom o 15 letniej nacnczas poetce, podając zarazem 
jednę z jej lepszych poezyj. Utwory wierszowe 
Wöiflówny zebrano w jednę książeczkę i wyda- 
no drnkiem. Z rozrzewnieniem biedaczka tuliła do 
piersi egzemplarz swych pnezyj, a niebawem ode- 
szła tam, gdzie jej już wieczne światło przyświe- 
cać będzie. Było to dziewczę ideainego charakteru, 
nadzwyczaj kochane przez swoje towarzyszki, któ- 
re rozkoszowały się jej wierszami, Brzmiała w nich 
nuta tkliwego, rzewnego pesymizmu, tak barmoni- 
zującego ze smvtnym stanem jej i towarzyszek, 
które rzewnie płakały nad przedwczesną ukccha- 
uej „Maruszki* mogiłą. Zmarła nie miała jesz ae 
skończonych lat dziewiętnastu. 

Miecz Varusa. W miejscowości Habitewald w 
Niemczech znaleziono w rozkopanym kurhanie, w 
miejscu, gdzie ongi znajdowało Się obozowisko 
Rzymian, kilka starożytnych zabytków, między 
niemi miecz w pochwie, opatrzonej bronzowemi 
ozdobami. Miecz ten, wykazujący wszystkie typo- 
we cechy rzymskiej sztuki płatnerskiej, ma na 
brzeszczocie doskonale zachowany napis : Q V. III. 
dj o się kilku archeologów nie- 
, y twierdzą, jż znaczy to: Qauiptilins 
Varus trius legionum magister, — co zresztą było- 
by zgodne z dziejową tradycyą. 

Drzewa owocowe przy drogach publicznych. 
Kwestya zasadzania przy drogach publicznych drzew 
owocowych zamiast zwykłych, wywołała niedawno 
ve Franeyi żywszą dyskusyę. Inżynierowie dróg 
publicznych utrzymywali, że taka innowacya wymaga 
znacznych nakładów, któreby się nie opłaciły, Tym- 
czasem w niektórych stronach zachodniej Europy 
zasadzanie drzew owocowych przy drogach dało 
pomyślne rezultaty, osobliwie w południowych Niem- 
czech, za których przykładem poszły Luksemburg, 
Szwajcarya i Belgia. W Bawaryi, Wirtembergii i 
Saksonii są publiczne trakty wysadzone jabłoniami, 
a według informacyj inspektora paryskich skwerów, 
p. Giraud, jabłonie te przynoszą w Wirtembergii 
około półtora miliona franków roczrego dochodu. 
Według jego obrachowania, dochód w razie zasa- 
dzenia drzew owocowych przy wszystkich drogach 
francuskich wynosiłby 300 milionów franków ro- 
eznie, zaś prezes Towarzystwa ogrodniczego w Troyes, 
Baltć, obliczył, że średni dochód z każdego takie- 
go drzewa przydrożnego w południowych Niemczech 
w dwudziestym roku po zasadzeniu wynosił 15 do 
25 fr. W okresie lat od 25 do 40 może takie 
drzewo przynieść 200 fr. ogółem, podczas gdy wy- 
datki na zasadzenie ich i utrzymanie nie są wcale | 
większe od wydatków na zwykłe drzewa przydro: 
żne. We wspomnianej dyskusyi odezwały się głosy 
wątpiące, czy jest możliwem ochronić takie drzewa 
przed chciwością wszystkich, na to jednak Baló 
wykazał, że odpowiednia liczba dozorców wystarcza 
dla ochrony drzew, wydatek zaś na płace tych də- 
zorców mie będzie stosunkowo tak duży. Radsi sre 
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sztą Balte na początek zasadza gatunki wysoko-|dzieła mieć będzie trwałą wartość i chlubnie za- 


piennych drzew owocowych. 

Journal des Dèbats donosi, że w niektórych 
dępartamentach Francyi przystąpiono już do zasa- 
dzania drzew owocowych przy drogach na wzór po- 
łudniowych Niemiec. 

Dobrodzieje dawni i dzisiejsi. 

Dawniej, gdy kto spełnił obietnieę, 

Nieraz mówił: 

— Wprawdzie się nie szczycę, 

Gdyż to dla mnie wiele nie stauowi, 

Alem w pomoc przyszedł człowiekowi. 

Dziś niejeden, dmąc się nakształt pawia, 

Dobrodziejstwo swoje już wymawia 

I chce sławnym zostać w całym domn, 

Bo obiecał coś obiecać komu. 


Mianowania. Wiener, Zig. ogłasza nominacyę 
Piotra Hirscha i Alfreda Rosenberga na rzeczywi 
stych radców leśnictwa we Lwowie. 


Repertoar teatru krakowskiegu 


W niedzielę 25 kwietnia: „Marcela“, kome- 
dya w 4 aktach Wiktoryna Sardou (po raz 2), 
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Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Aleksander Bandrowski z olbrzymiem po- 
wodzeniem, zgodnie stwierdzenem przez wszystkie 
dzienniki, spiewał we Lwowie wagnerowskiego „Tann- 
biusera". „Tanbiuser* w interpretacyi tego arty- 
sty, to postać prześliczna, wzbudzająca współczucie 
i sympatyę, a zachwycająca swym prześlicznym śpie- 
wem. Całość, pisze sprawozdawca Słowa Polskiego, 
tak w grze, jak i śpiewie, obmyślana do najdro- 


bniejszych szezegółów, a tak artystyczna, że wprost í 


porywa słnehacza. „Tannhäuser“ dał też p. Ban- 
drowskiemu więcej sposobności, niż „Lohengrin“, 
do okazania wszystkich swych zalet. Postać ta bo- 
wiem przechodzi wszystkie niemal fazy życia lndz- 
kiego — to promienieje radością i Bzezęściem, to 
wybucha szaloną namiętnością, to znów ugina się 
pod brzemieniem zwątpienia i rozpaczy, a wreszcie 
upada podąciężarem boleści i żalu, podczas gdy „Lo- 
hengrin*, to postać idealna, lecz taka sama od po- 
czątku niemal do końca. Do stworzenia takiej ca- 
łości trzeba prawdziwego artysty, znakomitego zara- 
zem aktora. A takim też jest p. Bandrowski. Za- 
chwyca on nietylko niezrównanym śpiewem, ale i 
gra, której mn znakomici nawet artyści dramaty- 
czni pozazdrościć mogą. 

Dodajmy do tego jeszcze, że p. Bandrowski śpie- 
wał po polsku, czyniąc „Tannbiiusera* zrozumia: 
łym dla ogółu, a tak nie będziemy mieli dla niego 
dość słów pochwały. Scena zwłaszcza pod krzyżem 
w drugiej zmianie aktu pierwszego i akt ostatni, 
a zwłaszcza opowiadanie e pobycie w Rzymie były 
niezrównane. Słowem, takiego artysty, jak Ban- 
drowski, Lwów nie widział, a stanowczo należy on 
do najznakomitszych doby obecnej. TE 

— Poważna kwestya etnograficzna. W imię 
słuszności zamieszczamy następujące nadesłane nam 

ismo: 
: Ndfa Reforma, tak dzielnie broniąca każdej 
piędzi ziemi polskiej, wskutek nieuwagi, zrobiła 
w świątecznym numerze wcale niemałe ustępstwo 
dotyeliczasowej, wiernie strzeżonej zasadzie, kurcząc 
granicę etnograficzną mowy polskiej przez napisa- 
nie zaraz w pierwszym wierszu artykułu p. n.: 
„Z krainy fałszu i kłamstwa” stów — „w Czaczy 
na ziemi słowackiej...“ zamiast, jak prawdopodobnie 
być miało: „w Czaczy, prawie na granicy ziemi sło- 
waokiej...* SEC 

Obwód bowiem czacki komitatu trenczyńskiego 
jest czysto polskim, jak to stwierdziły dokładne i 
sumienne poszukiwania językoznawcze i ludoznawcze 
prof. Zawilińskiego, dokonane z ramienia Akademii 
umiejętności. Zamieszkuje go ta sama ludność śląska, 
która mieszka w Księstwie Cieszyńskiem, ci sami 
polscy górale beskidowi. 

Wiedzą o tem niemiecey autorowie map, pisząć 
(zacza po polsku, a nie po słowacku z haczykiem 
nad c, na mapach zaś, wskazujących rozmieszczenie 
ludów według narodowości, obwód czacki pokrywają 
tą samą barwą, która oznacza narodowość polską. 
Tem więcej więc nie wolno nam Polakom o tem 
zapominać, bo stałoby się wkrótce to samo, co stało 
się już na Śląsku polskim, gdzie Czesi pozakładali 
szkoły ludowe w miejscowościach czysto polskich, 
gdzie ludność wyłącznie po polskn mówi, a tylko 
śpiewy przyjęła od sąsiadujących Czechów-Mora- 
wian (badania rejenta Cienciały i prof. Bystronia), 
gdzie zatem w najgorszym Tazie szkoły winny być 
wspólne, tak polskie, jak i czeskie, a wsie te ucho- 
dzić za wspólne, za pasy przejściowe, nigdy zaś za 
wyłącznie czeskie. 

Najpilniejszem więc zadaniem szkoły ludowej 
winno być zakładanie szkół polskich w tych oto 
pasach przejściowych na Śląsku i w obwodzie cza- 
ekim, m największem staraniem wszystkich stron- 
nietw polskich w Radzie państwa przyłączenie ca- 
łego Ślaska polskiego (Księstwa Cieszyńskiego, 
obwodn czackiego i t. d.) do Galicyi (zachodniej). 

Jako językoznawca polski, robiący na własną rękę 
badania od wsi do wsi, tak w Czackiem, jak i Cie 
szyńskiem,: skreśliłem tych słów kilka w Imię pra- 
wdy i proszę uprzejmie o ich zamieszczenie. 

— „Księgi humoru polskiego“, zebrał, ułożył 
i objaśnił Kazimierz Bartoszewicz. Wydanie 
ozdobione portretami i autografami humorystów i 
satyryków polskich, nakład petersburskiej księgar- 
ni K. Grendyszyńskiego. Tom pierwszy wydawni- 
ctwa pod powyższym tytułem opuścił właśnie pra- 
sę. P. Kazimierz Bartoszewicz, znany już z sumien- 
nych badań prac pisarzy satyrycznych polskich, 
niegdyś wydawca „Pereł humoru polskiego“, po- 
siadał niezawodnie największe kwalifikacye do uło- 
żenia zbiorowego dzieła w tym kierunkn. Dużej 
pracy i biegłości w szukaniu, następnie rozumnego 
kryterynm ku wyborowi wyjątków i próbek satyry 
i humoru potrzeba, aby w zapowiedzianych księ 
gach dać czytelnikowi istotnie zdrowy i pożyteczny 
pokarm, posiadający istotną wartość nietylko przy- 
jemnej lektury, lecz i zaznajomienia z tym rodza- 
jem literackich prac naszych, począwszy od XVI 
wieku, Łatwo pojąć, jak wiele dzieł i rękopisów 
należało przewertować, aby z nich nieraz zaledwie 
krótki zdobyć wyciag, epigramat, czy drobiazg sa- 
tyryczny. Z podjętego zadania, o ile sądzić można 
z pierwszego tomu, zawierającego najdawniejsze 
polskie wyciągi z pism Batyrycznych, wywiązuje 
się p. Bartoszewicz w sposób nie nie pozostawiają- 
cy do życzenia; niepodobna też wątpić, iż całość 
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Świadezy o pracy i zdolnościach redagującego. 

— P. Adolf Walewski, artysta dramatyczny sce- 
ny lwowskiej, obchodził temi dniami 25-letni jubi- 
leusz swej pracy artystycznej w teatrze skarbkow- 
skim. Pracował on przez 25 lat z eałą gorliwością, 
stał się ulubieńcem publiczności i niezbędną siłą 
w personalu teatralnym, a od szeregu lat prowadzi 
reżyseryę dramatu samodzielnie, albo też obok p. 
Żelazowskiego. Napisał też kilka utworów drama- 
tycznych, cieszących się powodzeniem. 

— Konkurs dramatyczny. Redakcya Kurycra 
Warszawskiego przypomina, że termin rozpisanego 
przez nią konkursu jubileuszowego na sztukę ory- 
ginalną połską upływa z dniem 1 czerwca b. r. 

E „Na około šwiata“ wyszedł zeszyt III i za 
wiera ilustracye z półwyspu Bretańskiego: 1) Brest, 
2) Zamek w Breście, 3) Port Brest. 4) Ruchomy 
maszt w Breście. 5) Marlaix, 6) Port miasta Mar- 
laix. 7) Chateaulin. 8) Ludność Bretanii. Tekst 
objaśniający nspisał prof. St. Majerski. 

— |lgnacy Paderewski zapowiedział na 29 bm. 
koncert w Paryżu. W koncercie naszego pianisty 
ma wziąć także udział Sara Bernhardt. Akompa- 
niować będzie orkiestra Taftanela. 

— „Góra zaczarowana”. Warszawskiemu Wie- 
kowi donoszą, że w tych dniach wystawiono w Pa- 
ryżu w teatrze Porte-Saint-Martin sztukę w pięciu 
aktach i dwunastu obrazach, przez pp. Emila Mo- 
reau i Alberta Carrć napisaną, p. t. „Góra zacza- 
rowana'*, która zupełnie przypomina „Szklanną gó- 
rę“ Zygmunta Sarneckiego, graną z takiem powo- 
dzeniem na scenie krakowskiej, 

— „W sybirskich kazamatach*, opowiadanie 
zesłańca, napisał Leon Feliks Beer. Opowiadanie 
wierszem w pięciu pieśniach, © wysoce patryoty- 
cznym nastroju, wyszło świeżo w Krakowie. Czy- 
sty dochód przeznaczony na fundusz budowy po- 
mnika dla Kościuszki w Krakowie. 

— Nowe książki. Bogusława Butrymowicza 
pPoezye*, tom pierwszy, wyszły Świeżo w Kra- 
kowie nakładem księgarni S. A. Krzyżanowskiego. 
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Dział ekonomiczny. 


Intendantura 10 korpusu w Przemyślu ogła- 
sza dostawę 1.540 cetn. metr. mąki pszennej 
na suchary dla magazynu Żywności w Przemy- 
ślu. Termin wnoszenia pisemnych ofert do 6-80 
maja 1897 roku. Bliższych informacyj udziela 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie. 

Ze spraw chowu koni. Komitet dla spraw 
chowu koni w Galicyi odbył 71 posiedzenie, na 
którem byli obeeni: namiestnik Eustachy ks. 
Sanguszko, jake przewodniczący, hr. Zamoyski, 
hr. Bielski, Augustynowicz i rotmistrz Ferdy- 
nand Kunz, jako głosujący, 

Załatwiono wiele spraw, z których ważniej- 
szemi są następujące: 

Przyjęto do wiadomości reskrypt minister- 
stwa rolnictwa, przyznejący kwotę 1.000 złr. 
na nagrody rządowe na wyścigach w Rymano- 
wie. — Przyjęto do wiadomości reskrypt mini- 
sterstwa rolnictwa w sprawie zwołania ankiety 
dla obrad nad rewizyą kierunku chowu koni 
i uchwalono zaproponować, aby ankieta ta od- 
była się we Lwowie w dniu 24 czerwca 1897 
roku; zarazem komitet wyraził życzenie, aby 
ministerstwo udzieliło kwestyonaryusza, któryby 
słnżył za podstawę dla obrad ankiety, — Ko- 
mitet postanowił zażądać powiększenia stanu 
ogierów o 80 sztuk, celem pomnożenia liczby 
stacyi ogierów rządowych; jeżeliby to zaś nie 
było możliwe, uchwalono zażądać powiększenia 
stanu ogierów o 20 sztuk. — Odmówiono pro- 
śbom o utworzenie newych stacyj ogierów Tzą- 
dowych w Sądowej Wiszni pow. Mościska i 
w Liszkach pow. Kraków dla braku koni i żoł- 
nierzy do obsługi. — Przyjęto do wiadomości, 
że ministerstwo rolnictwa wyasygnowało kwotę 
5.300 złr. na nagrody rządowe na wyścigać 
we Lwowie w r. 1897, — Przyjęto do wiado- 
mości zmianę programu premiewania koni, a to 
w ten sposób, że naznaczone w Tarnowie pre- 
miowanie koni odpadło. a natomiast premiowa- 
nie odbędzie się przy sposobności wystawy ko- 
ni w Rymanowie, dnia 19 i 20 czerwca 1897 
roku. — Przyjęto do wiadomości, że z polece- 
nia ministerstwa rolnietwa zwinięto stacyę ogie- 
rów w Wołkowcach, z powodu, że stajnie tam- 
że się zawaliły, a konie przeprowadzono czę- 
ścią do Stanisławowa, częścią zaś do Koło- 
myi. — Wreszcie na wniosek hr. Bielskiego 
komitet postanowił odnieść się ponownie do mi- 
nisterstwa rolnictwa Z żądaniem przedsięwzię- 
cia radykalnych środków przeciwko szerzeniu 
się nosacizny w kraju. 


Z targów zbożowych. Kraków, 23 kwietnia. 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od —— 


do—*—. Pszenica węgierska od —— do ——. Kolonia, 24 kwietnia. Köln. Ztg. donosi z Ka- 
Żyto od—— do—:—. Żyt ierskie od—— | 18) : 
TA W M SE o Tae Owies| Pułkownik Vagsos Wysłał oficerów 2 pi- 
z opłatą akcyzową od—:— do—:—. Groch od | Sem do admirałów, w którem zapowiada, iż 


7:— do 10:—. Tatarka od 7-— do 8:—. Proso 
od 5'50 do 6:—. Fasola od 8-— do 13*—, Ja- 
gły od 11:— do 13:—. Siano od —*— do 2:80. 
Słoma od —— do 2:40. Koniczyna na paszę 
od —— do 3—. Ziemniaki za hektolitr od 
1-80 do 2*—. Jaja za kopę od 1'10 do 1:30. 
Masło za garniec od 3:50 do 4—. Spirytus na 
950 Tralesa za hektolitr od —— do 80—. 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —-— 
do 60-—. Tymotka nasienna za 100 kigr. od 
—— do ——. Wyka od —— do ——. Ko- 
niczyna nasienna biała od —— do ——. Ko- 


niczyna nasienna czerwona od —— do ——. 
Kukurudza od —— do —'—. Rzepak zimowy 
od —— do ——. Rzepak jary od —— do 
——. Kapusta w głowach za kopę od —— 


Mak od — — do ——. 
E EE ORAN | E EOB DOE 


Ostatnie wiadomości 


Ruski krajowy komitet wyborczy 
we Lwowie przesłał do prezydyum Izby posłów 
dodatkowy protest przeciw 19 wyborom IV i V 
kuryi z prośbą, aby Izba, dla uspokojenia cięż- 
ko dotkniętych wyborców, wybrała osobną par- 
lamentarną komisyę, albowiem wyborcy nie ma- 
ją zaufania do sprawozdań i śledztwa organów 


do ——. 


go, Klepscha Nostitza ; Gartnera, 
trzydziestu zaś pułkowników zostało ge- 
perał-majorami. 


bocice 200 robotników 
Haasego w Niederaltstadt pod Trutnowem. 


wyższenia płacy. Wieczór zgromadzili się strej- 
kujący w Oberaltstadt. Delegat starostwa, który 
przybył na miejsce w asystencyj żandarmeryi, 
wezwał strejkujących, aby się rozeszli. Gdy we- 
zwanie to nie odniosło żadnego skutku, rozpró- 
szyła żandarmerya zgromadzonych. O godzinie 
10-tej zapanował spokój. 


go tysiąc robotników. Po południu wybuchło 
bezrobocie także w fabryce Ettericha w O- 
beraltstadt, gdzie 800 robotników zaprzestało 
pracy. 


wojsk, generał broni bar. Rheinliindler, 
przybył tutaj wczoraj z Wiednia. 


noszą, iż demonstracye lojainości z powodu szczę- 
śliwego uratowania króla trwają dalej. Patryar- 
cha wenecki ogłosił wczoraj manifest, że popo- 
łudniu odbędzie się w bazylice św. Marką na- 
bożeństwo dziękczynne za uratowanie króla z 
niebezpieczeństwa. Patryarcha wsywa równocze- 
śnie wierzących, aby prosili nieba o błogosła- 
wieństwo dla dostojnego monarchy i wszystkich 
władz. W Porto Ferraio odprawiono w katedrze 
również uroczyste Te Deum. 
razili konsulowie wobec prefekta w imieuiu od- 
nośnych kolonij uczucia najgłębszego oburzenia 
h 2 powodu zamachu na króla. 


mawiając wizytę cesarza Wilbelma 
i zapowiedziane odwiedziny cesarza 
Józefa w Petersburgu, pisze: 


kości międzynarodowej sytuacyi; tam oczekują 
z natężoną uwagą wiadomości z pola wojny 
grecko-tureckiej, a że właśnie teraz wypadło 


jest to jeden z owych dziwnych wypadków, 


rządowych, które przecież nie powinny być ró- 
wnocześnie oskarżonymi i sędziami. Nadto ogła- 
sza komitet wykonawczy tegoż komitetu ode- 
zwę „do ludów Austryi i ich przedstawicieli“, 
ze 'skargami na polską partyę szlachecką, która 
ruski lud gnębi. 

„Nie ma dla nas ani prawa, ani obrony — 
czytamy w odezwie, — w kraju straszą ciągle 
ludzi, jeszcze teraz aresztując ich i oskarżając, 
i prześladując tych wyborców, którzy na kan- 
dydata ludowego głosowali. Wśród ludu niesły- 
chane panuje wzburzenie, aczkolwiek na ze- 
wnątrz wszyscy 84 spokojni — Wojsko jeszcze 
ciągle stoi załogą w wielu miejscowościach, a 
gminy muszą opłacać kosztą. Wielu chłopów, 
Z powodu niesłychanego ucisku, chce emigro- 
wać do Brazylii. — Rosyjskie pisma porównują 
Galicyę wschodnią z Kretą. W jakim celu to 
wszystko się działo i na czyj pożytek? Oczeku- 
jemy pomocy opinii publicznej od każdego, kto 
ma współczucie dla cierpienia niewinnego i 
poczciwego ludu, który szanuje ustawę i pra- 
wa, lojalnie dla Austryi jest usposobiony i 
przestrzega interesów państwa, — Nie żądamy 
wstrzymania śledztwa, wytoczonego naszym bra- 
ciom, nie żądamy amnestyi; przeciwnie, żądamy 
wytoczenia tych spraw przed sądy, i to przed 
sądy nieuprzedzone 1 bezstronne; żądamy uka- 
rania winnych, unieważnienia pięprawnych wy- 
borów i pomocy na przyszłość, Spodziewamy 
się po poczuciu sprawiedliwogej wszystkich lu- 
dów austryackich i ich przedstawicieli pomocy 
w słusznych żądaniach naszych « 

T wz EEE O NOO 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy Biura Korespongencyjnego). 


Wiedeń, 24 kwietnia. Przy awansie majowym 
mianowani zostali arcyksiążętą. Franciszek 
Salwator — pułkownikiem, Ferdynand 
Karol — podpułkownikiem, [eg pold Fer- 
dynand — majorem. Marszałkami pol. porucz. 
mianował cesarz gen.-majorów: Kotza, Weis- 
sa, Dessovicza, Dufresne'a, O rsini'e- 


Praga, 24 kwietnia. Onegdaj ogłosiło bezro- 


w przędzalni i tkalni 


Powodem strejku było żądanie robotników pod- 


Od wczoraj rana strejkuje w fabryce Haase- 


Tryjest, 24 kwietnia. Generalny inspektor 


Rzym, 24 kwietnia. Depesze z prowineyi do- 


W Medyolanie wy- 


Z teatru wojny. 


Wiedeń, 24 kwietnia. Neue Freie Presse, 0. 


w Wiedniu 
Franciszka 


W Petersburgu spoczywa obecnie punkt cięż- 


spotkanie cesarza Franciszka Józefa z carem, 


który domyślać się każe głębszego politycznego 
podkładu. A wywnioskować z niego można, że 
spotkanie w Wiedniu i Petersburgu stwierdzić 
ma niewzruszoną stanowczość trzech mocarstw, 
dążących do tego, aby na półwyspie bałkań- 
skim na nic nie pozwolić, coby „sprowadzić mo- 
gło niebezpieczeństwo europejskiej komplikacyi. 


wskutek wypowiedzenia wojny rozpocznie atak 
na pozycye tureckie. Równocześnie wzywa Vas- 
sos admirałów, aby wycofali wojska obce. 

Konstantynopol, 24 kwietnia. Dziś nadeszły 
do Iidiz-kiosku pomyślniejsze wiadomo- 
ŝci z placu boju w Epirze. Rozchodzi się 
pogłoska, żę bataliony albańskie biorą skuteczny 
udział w boju. Oddziały albańskich ochotników 
skierowane zostały ku Arcie. 

„Oprócz VII dywizyi redyfów, będą także zmo- 
bilizowane 3 brygady redyfów z korpusu smyr- 
neńskiego, 

Konstantynopol, 24 kwietnia. Depesza Edhe- 
modli 56 do ministra wojny z 22 b, m. do- 

Dywizya z Koeskoe zmusiła nieprzyjącjela do 
odwrotu i ścigała go, unosząc zdobycz wo- 
jenną. 

Dywizya z Diskata broniła Pozycyi i przy- 
prawiła nieprzyjaciela o znaczne straty, przy 
czem wzięła dwóch Greków do niewoli. 

„Dzisiaj rano (to jest 2% b. m.) toczyła się 
bitwa pod Milia, a o godzinie 3 w nocy roz 
poczęła się potyczka piechoty pod Czahissar. 

Konstantynopol, 24 kwietnia. Wedle urzędo: 
wego ogłoszenia, odjechał Ghazi Osman pa- 
sza, jako generalny inspektor armii operacyj: 
nej, wioząc cesarskie pozdrowienie dla Edhema 
paszy i jego armii. npe 

Konstantynopol, 24 kwietnia, Były rosyjski 


ageut dyplomatyczny w Sofii, Czary kow, od- 
jechał do Sofii, celem uczynienia przedstawień 
co do postawy Bułgaryi. 

Potwierdza się, iż gekretarz prywatny sułta- 
na, Izzet bej, popadł w niełaskę. Izzet przy- 


Jął podobno 30.000 funtów, za eo miał prze- 


Nr. 94. 3 


Oświadczenie. 


Podajemy namiejszem do wiadomości. 
że w całej monarchii austro - węgierskiej 
nie mamy zgoła żadnych filij, ani też od- 


szkodzić uchwale co do wypowiedzenia wojny;|dzielnych siedzib, i że nasz zakład 


oprócz tego miał on przed wypowiedzeniem woj- 
ny zataić trzy depesze Edhema paszy. 
Konstantynopol, 24 kwietnia. Depesza komen- 


danta korpusu epirockiego z 23 b. m. donosi: | Znaj 


Grand Magasin Au Prix Fixa 


duje się wyłącznie tylko w Wiedniu, 


Walka dzisiejsza trwała siedm i pół godziny.|I, Graben 15. 


Turcy zdobyli ponownie fort Pentepigadia, oraz 
inne pozycye, zajęte przez Greków. 

Ateny, 24 kwietnia. Król zamierza wydać o- 
rędzie do narodu. Niektóre klasy pospolitego 
ruszenia zwołane będą wkrótce. 

Ateny, 24 kwietnia. Wschodnia eskadra 
zbombardowała przylądek Karaburun. 
(Leży on w odległości tylko ośmnastu kilome- 
trów od Saloniki. Przyp. red.). 

Ateny, 24 kwietnia. Eskadra grecka, bombar- 
dując Hagia-Saranda, zrządziła znaczne 
szkody. Na gruzach zburzonych domów po- 
wstał pożar. Turcy uciekli, kierując „się ku 
górom. 

Londyn, 24 kwietnia. Times donosi z M elu- 
ny, że we czwartek Turcy w dalszym ciągu 
posuwali się ku Larissie. Na lewem 
skrzydle armii tureckiej, posuwającem się na- 
przód, toczy się gorąca wałka artyleryi. Po 


826 Z poważaniem 


Bracia Hirsch. 


Dr. Wilhelm Hochberg 
otworzył 
kancelaryę adwokacką 
w Tarnowie 
przy Placu Ś-go Ducha (Burek) 
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792 1 2 


Mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. Pu- 


obsadzeniu Tyrnavos nadciągają nieustannie |bliczności oraz PP. Doktorom, iż mój 


|posiłki dla armii tureckiej. Wynik wojny nie 


ulega już teraz żadnej wątpliwości. 

Londyn, 24 kwietnia. Do Daily Chronicle do- 
noszą z z Aten, że następca tronu telegrafował 
w piątek wieczorem: 

„Turcy cofnęli się z Nezero i Rapsa- 
ni. Po naszem wcezorajszem zwycięstwie zacho- 
wują się oni spokojnie. Zniszczyliśmy bateryę 
turecką pod Lizaryą (Depesza ta zostaje 
w zupełnej sprzeczności z ostatniemi wiadomo- 
ściami ze Żródeł tureckich, wedle których wła- 
śnie z pod Nezero Grecy cofuęli się na znaczną 
przestrzeń ku południowi. Przyp. Red.) 

Londyn, 24 kwietnia. Tutejsze dzenniki po- 
dają pogłoskę, że faworyt sułtana Izzet-bej, 
który popadł w niełaskę, znowu przywrócony 
został na swoje stanowisko. 


berlińskiej 


Kurs w wal. 
austr. 


Kersa telegr, na głełdzie wiedeńskiej | 


Wiedeń, dnia 24 kwietnia 1897. 


atr. | o. | 

Zjednoczony dług w papierach 100) 95 
Zjednoczony dług w srebrze . . 101) — 
Anstryacka renta złota . , . . .| 122 50 
k% austryacka renta (marcowa). .| 100) 85 
L% węgierska renta złota. . . .| 121| 70 
L% węgierska renta koron. . . .| 100, — 
Atcye banka austro-węgierskiego .| 936| — 
Axcye kredytowe . . . . . . .| 844| — 
kenam sfmo. . 2. .| 118j 55 
Banknoty banka niem. za 100 m. . .| 58) 63 
2? marek T T E E 
3 )-frankówki za sztukę . . . . | 9] 52 
Banknoty włoskie. . . . . „| 44] 95 
Dakaty austryackie . . . . . . 5| 65 
Wledaż. 24 kwietnia. Ruble 126 87. Cena naf 
'y 1750 Spirytus gotowy 1590 Żyto m 


miosnę 653. Pszenica na wiosnę 7:91. Owie 
pa wiosnę 6:—. 


Wiedeń, 21 kwietnia. 4% oblig. poż. krajow 


Zakład bandażowo-ortopedyczny 
(wyłącznie dla Pań) 


znacznie rozszerzyłam, utrzymując obecnie na 
składzie: wszelkiego rodzaju gorsety ortopedy- 
czne (prostotrzymacze), peloty dła kobiet i 
chłopców do lat 6, pasy brzuszne, pasy ruptu- 
rowe, etc., ete., jak również w wielkim wybo- 
rze wszelkie artykuły gumowe, mianowicie: 
pończochy, poduszki, prześcieradła gumowe, 
węże, artykuły ginekologiczne, hegary, chłodni- 
ki i worki na lód dla chorych, aparaty Leitera, 
balony Police. 

Pracując dłuższy czas w tego rodzaju zakła- 
dach, następnie u p. Alfreda Biasiona, gdzie 
nabyłam potrzebnej praktyki w moim zawo- 
dzie, mam nadzieję odpowiedzieć wszelkim wy- 
maganiom, jak również zasłużyć sobie na dal- 
sze zaufanie Szanownej Klienteli mojej. 


Z wysokim szacunkiem 


Zofia Węgrzynowicz 
obecnie: 
Rynek gł. L. 14, dom p. Eilego 
(dawniej ul. Szewska, 5). 
Na żądanie Wielmożnych Pań biorę miarę w 
ich domach. 728 5 10 


„Kąpiele Piszczany 


(Póstyćn) G. Węgry. 


Jedyne, z natury gorące kąpiele 
fiarczane i naułow e. Przeciw gośćcowi, 
reumatyzmowi, newralgiom (ischias), osłabieniu 
kości, chorobom skórnym, zepsutej krwi, S€% 
niezrównane. 
Wspaniałe urządzenia. Park kuracyjny. Salon 
kuracyjny. Teatr. (Także w zimie otwarte). 


Bliższe szczegóły podzje dyrekcya kąpiełowa. 
- 702 3 10 


s 1891 49:20; 4% oblig. poż. krajow. z 1893 = nn 


47:10; %% galic. fand. propinacyjnego 97:50 


4% listy banku krajowego 97:50; 4'j, 4 listy | Koszule białe i kolorowe, 


banku kraj. 100:—; 5% obligi banku krajowe 
o 102—; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 67 50 
Åkoyo Karola Ludwika 313—; Akcye kolei 
Jwowsko-czern. 282*—; Losy z 1854 na 350 złr. 
154— losy z 1860 na 500 złr. 140—; losy 
z roka 1860 na 100 złr. 154*—; losy zr. 1864 
za 100 złr. 189'—; akoye zakładu kred. dla 


handlu i przemysłu 344 25; akoye galio. banka |Æ w Krakowie — Rynek główny 


hip. na 300 złr. 38950, Landerbank na 30C 
zlr. 21:50; akcye austrowęg. banku na 600 
ztr. 937. 1a. (łodzi ) 

Berila, 24 kwietnia. zina 2? minat 40 po 
poł. Austryackie kredyty 216'40 mrk, Aastrya 
oka złota renta 104:20 mrk. Austryacka srebrne 
renta 101'50 mrk, Węgierska złota renta 103-50 


le, kołnierze i mankiety w naj- 
nowszych fasonach i deseniach, oraz wszelkie przy- 
bory do polowania i podróży 


poleca 


MAGAZYN „AU BON MARCHE* 
FILIPA BILE 
"wę 

Telefon Nr. 119. 7 156 


Hotel Erzherzog Carl 


Kartnerstrasse, Wien, I. Rangos. 


Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 


mrk. Węgierska renta koronowa 100-10 mrk.|cznem, wspaniałe sale restauracyjne i jadalne, 


Austryackie banknoty 170'50 mrk. Ake;e kolei 
Jwowsko - czerniowieckiej —— mrk. Ruble 
316:33 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol 
skiego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol 
skiego —— mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca 
Michał Konopiński, 
[emear 


Rubryka „Nadesłane“ mle pochodzi ed Re 
dakcyl, która też żadnej adpewiedzialności za 
ają mie przyjmajo. 


NADESŁANE. 


— m — 


Dostawa w l0 dni po zamówieniu. 


Dachówka 


patent szwajcarski, ulepszony: podwójnie żłobio- 
na, zawianie strychu wykluczone. Oprócz no- 
sów otwory do przybicia gwoździami. Nie pęka 
na mrozie, wytrzymuje ciężar dorosłego Czło- 
wieka. 

Liczne dostawy kościołom, gminom, c. i k. In- 
żynieryi wojskowej, kolei, budowniczym ete., 
ete., dowodzą dobroci takowej. — Sprowadzone 
próby rozbić, zobaczyć przełom, a poznać ła- 
two, że najlepszej dachówki dostarcza tylko 
firma: 148 


Fr. Mossoczy © St. Pytlarski 


Kraków, ul. Bracka 5. 
Telefon 202. 


„chambres particulières“, kąpiele, telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfertem. 
Pokoje od 1-50 wyżej. 


„Franeuska, wiedeńska i polska kuchnia, stare 
wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa przy umiarko- 
wanych eenach. 2425 21 25 


Qdwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie. 


Przy grach | zakładach, przy składkach | zapisach 
pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły ludowej“, 


I | 


Nieregularne trawienia, 


nieżyt żołądka, niestrawność, brak apetytu, 
palenie w żołądku i t. d., tudzież 


nieżyty dróg oddechowych, 
zaflegmienie, kaszel, chrypka, są temi choro- 
bami, w których 


MAT TONIEGO, 
L SSKUBLER 


wedle orzeczeń słynnych lekarzy używa się 
| z szczególnym skutkiem. (115) 


— | Ar 


-—===s' | [Q NSWAOWWA | 


Proszę 


wszędzie i zawsze żądać TUTEK (Gilz) z fabryki „POLONIA Rudolfa Herliczki 
w Krakowie, gdyż dotychczas za rzeczywiście najlepsze uznane zostały. 
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NOWA REFORMA. 


W. Stachowicz 


krawiec 
cywilny i wojskowy 
w Krakowie, Rynek główny, L. 30, 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju 787 3 10 


UNIFORM ÓW 
jakoteż wszelkie artykuły 

dla c. k. oficerów, urzędników woj- 
skowych i cywilnych 

Ceny umiarkowane 5 


J. Griinspan w Andrychowie. 
Krajowe wyroby tkackie: Iniane, bawełniane i wełniane, 


Odznaczone dyplomem uznania na powszechnej wystawie gospodarczo-rolniczej w Wiedniu 

1890 r., dyplomem honorowym na powszechnej wystawie krajowej we Lwowie 1374 roku, 

srebrnym medalem zasługi Izb handlowych galicyjskich na powszechnej wystawie krajowej 
we Lwowie 1894. 


Rok założenia 1874. 
Wyroby : płócienka szkockie, zefiry, batysty, nicea; barchany 
rozmaitego gatunku i w rozmaitych deseniach; drelichy na materace, 
liberyjne i na rozmaite potrzeby gospodarcze; firanki drelichowa, wy- 
roby żakardowskie na obicia mebli; portyery, obrusy, kapy na 
łóżka wełniane i lniane w różnych deseniach i t. p. 

Na składzie znajdują się: W centralnym bazarze krajowym 
we Lwowie, w Bazarze krajowym w Krakowie, w pierwszo- 
rzędnych sklepach bławatnych we Lwowie i Krakowie. 

Na zamówienia wyrabia się wszelkie podane w tym zakresie wzory. 

Ośmielam się zwrócić uwagę P. T. Publiczności na moje wyroby 
krajowe, które są lepsze, gustowniejsze i tańsze od zagranicznych i pole- 
cam się łaskawym względom, z uszanowaniem 
308 37 53 J. Grunspan. 


Do 1 czerwca i od 1 września taryfa mieszkań zniżona o 25 procent. 
MIEJSCE KAPIELOWE 


KRAPINA-TÓPLITZ 


W Kroacyi 785 2 12 
oddalone o godzinę drogi od zagoryańskiej stacyi kolei „„Zabok-Krapina-Tóplitz*, otwarte jest od 
I kwietnia do końca października. Zdroje te gorace 30—35° R. odznaczają się wy- 
Śmienitą skutecznością przeciw gośccowi, reumatyzmowi w mięśniach i stawach, oraz przeciw 
chorobom z poprzednich wynikającym , przeciw ischias, neuralgiom , chorobom skórnym i z ran 
pochodzącym, przeciw chron. , Morbus Brihhtii'. porażeniom , przeciw chronicznym zapaleniom 
macicy, tudzież wysiękom międzytkankowym. Wygodne kąpiele basenowe, na otwartem powietrzu, 
w wannach marmurowych na odosobnieniu i tusze; znakomicie urządzone parówki. mięsienie, 
elektryzacya, zdrowotna gimnastyka szwedzka. — Mieszkania z komfortem urządzone. Wyborne 
a tanie restauracye , stała muzyka kąpielowa, złożona z kapeli c. i k. 53 pułku piechoty arcy- 
księcia Leopolda. Rozległe cieniste miejsca do spacerów itp. — Od 1 maja codzień komunikacya 
z Zabok i Póltschach omnibusami pocztowemi. Lekarz kąpielowy Dr. Paweł Oreskovie. Broszury 

we wszystkich księgarniach, Prospekta i wyjasnienia przez Dyrekcye Zakładu. 


rA 


K. Zieliński 
RE 


I 
Rynek główny, Linia A—B, 39, 


poleca 
instrumenty miernicze, 
i [lornetki teatralne i po- 
i Żyw lowe, okulary, cwikiery, 
TY (p FA) clepłomierze pokojowe, lekar- 
|=. fj| skie i do celów chemicznych. — 
Urządza RZY Aparaty elektryczne le- 
dzwonki elek- | E} , karaka baterye lekarskie z prą- 
tryczne, | gą | Tym, harometry, ane- 
telefeny, gro- 


idy it. p. 
mozwody. 


28. Wszelkie repera:ye oraz zamówie- $H8 
m mne  ADADROIAD a o "AMR  |Mma 
WRRARKKKKIRRKKKRKKIKKKNKKKRKA 


ś Carbolineum Avenariusa 


Ż najlepszy Środek do konserwo- 
wania drzewa i przeciw grzybowi. 


Zastępstwo fabryki i skład główny na Galicyę znajduje 
się w Krakowie, ulica Sławkowska, L. 6, 


w domu handlowym Fr. Lenerta. 


779 2 0 R. Avenarilus w Amstetten. 


III I R R IRI Ie IIIR RR 


67 19 0 


R 


Zygmunt Siemek 
Magazyn ubiorów męskich 
Kraków, Rynek, L. 9, I pięlro. 


W Porć zamówienia z wszelką aktua'nością 

i gustownie podług orygisalnych angiel- 

skich żarnali, ryg y g 
Usilnem zydaniem mojem będzie pozyskaną 

opinię i nadal utrzymać, z czem polecając się ła- 

skawym względom Szanownej Publiczności, zostaję 

z poważaniem 
562 6 9 Z. Siemek. 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


-+ T 
B © 
3 HERBATĘ ROSYJSKĄ; 
o zbioru majowego amatorom tejże plera handel © 
- w wICZAJ 
a . ADAMO : 
a W Brodach na pograniczu rosyjskiem. 74 27 0| gy 
= 1 funt „Familijnejć bardzo dobrej . WE. >. 1-403 
3 1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak, najlepszej 2.50| S 
t= 1 tant „imperjali“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu . 3.50! ©: 
È 1 funt Wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych 1.20 4 
Znakomitej Kawy „Ceylon“ franco 5 kilo . . . . 9.50 


Przezacne Panie! 
Spróbujcie tylko raz wyprasowąć „Iłażanta* krochmalem brylan- 
towym do nacierania ; 2 przekonacie się, że jest to krochmal o wiele 
praktyczniejszy i lepszy od innego, Ządajcie więc tylko : 


„Bażanta* krochmalu brylantowego 


odznaczonego w roku 1894 wielkim medalem srebrnym. 642 8 5v 


Do nabycia we wszyStkich hamndlach korzemnych. 


NOGLEU : 


(x 4 ae 
Ia 31, mm. grube, jednobarwne, 2 zèr. 25 ct., deseniowane 2 złr. 55 et. za C] metr. 
Ha 214 mm. n n 1 złr. 70 ct., A 1 złr. 95 Ct. „ „ » 
Ila IE ammeAR n 1 złr. 25 ct., k 1 złr. 45 Ct. „ n n, 
najtrwalsze wysłanie podłogi w całym lokalu, także jako chodniki, podkłady pod stoły do prania 
i wielkie dywany. 501 6 :2 


F. C. Gollmann's Nachfolger A. Reichle 


deñ, L, Eolowratrine= 3. 


4 
£ 


Towary wyborowe. 


Próbki na żądanie. 
NYMGUNUNUNNNNANNN: 


Zmiana Lokalu. 
Pracownia obuwia męskiego 
i damskiego 


KAROLA FLANKA 


przeniesiona została 


róg ul. św. Tomasza, 19, i Floryańskiej, 15, 
gdzie apteka Wgo Wiszni. wskiego. 
Przyjmuję tak jak dotychczas wszelkie zamó- 
wienia, ręcząc za dokładne wykonanie, elegane- 
ki fason i umiarkowane ceny. 
Polecam się nadal łaskawym względom 
74955 Karol Flank. 


Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo- 
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Müllera, 
traktujące o 
nadwątionym systemie nerwo- 
wym i płciowym. 

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu. 

Przesyłka w kopercie za 60 et. w znacz- 
kach listowych. *B3ML3TOŻ 
Curt Róber, Braunschweig. 

| R ë E) 

WZ ysytam 
I jakości salami kig. tylko —.95 
Szynki wędzony kie 9.0. 4. 21565 
Słoninę i wszelkiege rodzaju wędliny b. tanio. 
Gąsior prawdziwej śliwowicy, pierwszej jakości, 
zawierający 8'/ litra, opłatnie złr. 3.50 
Śliwowicy, najlepzzej . . . 3 „ 480 
Gąsior prawdziwej borowiezki, 31/, || „ 450 
Także hurtewnie od 80—100 złr. 100 litrów. 

Jaja, orzechy i. t. d. bardzo tanio, 
Dom wyweozowy 3902 2 


G. Wasiljewić, D. Tuzla (Bośnia). 
Piękna, frontowa *% 27 


parcela budowlana 


w Krakowie przy ul. Czystej 
(obok Dolnych młynów). jest z wolnej 
ręki tamie do sprzedania. W głębi 
na tej parceli stoi nowa piętrowa ofi- 
cyna; front jej zaś znajduje się między 
dwiema kamienicami, których mury są 
do użytku. Bliższej wiadomości udzieli: 
M. Fiałak, Kraków , ulica Krótka, 3. 


Folwarczek 


w bardzo pięknem i zdrowem położeniu, 2 i pół 
mili od Krakowa, niedaleko stacyi kolei, mający 
obszaru 20 morgów, z nowemi budynkami, z in- 
wentarzem żywym i martwym, do sprzedania 
lub zamiany na kamienicę w Krakowie. 
Wiadomość : Kraków, ulica Floryańska, L. 13, 
w zakładzie rytowniczym. 58: 6 8 


Nowości 
optyk w Krakowie, 904SUKNIe okrycia, palłociki, oraz gotową konfekcyę damską 


otrzymał w wielkim wyborz: 


IGNACEGO SOBOLEWSKIEGO 


w Krakowie. 


L. Guttmanna patent, klosaty pokojowa, wyziewów nieprzepuszczające, 


w formach majrozin. mebli są kenibozar du plelęgnaeyi ohorych 
pobytu na wsi, do komfortu; patent, z hernet Miem ET „AE 


chambre (nocniki) według orzeczenia lekarzy powinny się znajdowac 
w każdym pokoju sypialnym, 
spekty z ilustr. cennikami za darmo i opłatnie wysyła 


L. GUI TMLA.NIN 

fabryka e. k. uprzyw. klosetów, 

Wiedeń, i., Graben, Dorotheergasse 6, 

+ „z. roth Kreuz“. Nr. telefonu 7033. | 

Wielki skład bidetów, skrzynek na papier, papieru klosetow. CHLI 
l oo 


raków, 25 Kwietnia 1897. 
PRPRARARANE 


Magazyn 


Ceny bardzo niskie. 


Zakład fotograficzny 


z urządzeniem nienagannem, od lat 
30 istniejący w Tarnowie, przy ulicy 
Wałowej, jest każdej chwili pod przy- 
stępnemi warunkami do sprzedania. 

Bliższą wiadomość w trafice M. Ro- 
kacha w Tarnowie. 798 3 3 


Przekonaj się Pan 
> że moje kołowce 
40x74 1897 są najlepsze i przytem 
PWS z» wszystkich najtańsze. Od- 
«odl sprzedawey poszukiwani. Ka- 
talogi za darmo. ME. Rund- 
bakin, Wiedeń, Taborstr. 35, I p. 


Pewny i uczciwy zarobek 


bez kapitału i ryzyka mogą mieć osovy każ- 
dego stanu i w każdej miejscowości przez sprze- 
daż prawnie dozwolonych papierów państwo- 
wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 
Oesterreicher, Budapeszt, Vili, Deutschegas. 8. 


IBazar krajowy! 


poleca 462 13 0 


atramenty 


we flaszkach i na litry, 


atramenty kolorowe, farby dopieczęci 


z pierwszej Krajowej fabryki 
atramentu 


E. S. Swiątkowskiego w Biały, 
"Dachówke 


niezrówntnej jakości, 13" na 1) m., 


Piece kaflowe 


poleca 102 4 20 


Izydor Herschthal, Kraków, 


Telefon 34. Ul Kolejowa, 2 
ewentualnie kontro- 


BBząd ca lor, rachmistrz, 


poszukuje posady, — Adres: Stefański po- 
ste restante Stryj. 177 8 15 


Ekonom względnie magazynier 


lat ś5 liczący, żonaty, bezdzietny, z najchlu- 
bniejszemı świadectwami, poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod F. Sz. poste restante Wie 

lamowice (Galicya). 603 2 2 


w pokoju chorych i pokoju dziecięcym. — Pro- 


83 23 50 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od dnia l-go października 1896 roku (wedlug czasu środkowo-europejskiego). 


Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 


5.06 rano pociąg MiĘSZ. z Podgórza Płaszowa | de O©święctmia, ma tam połączenie do 
511 , NA” „ przystankuj Wiednia i Wrocławia. 


e! rano pociąg PoSp. Nr. 3 z Krakowa 


do Podwołoczysk, ma połączenie w Podg. 
6 n » n a pnl Podgórza PŁ. | 


PŁ. od Suchy. 


de Lwowa, ma połączenia w Podgórzu Pł. 
od Suchy, Kalwaryi i Wadowie, w Bierzanowie 
do i od Wieliczki, w Tarnowie od Orłowa, 
w Dębicy do Rozwadewa i Nadbrzezia , a w 
Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa. 


| do Husiatyna przes Suchą, N. Sącz, N. Za- 


HLTOHOLZ. SAX ZHI 


8.50 rano pociąg owob. Nr. 15 z Krakowa 
9.00 n m n Z Podgórza PŁ. | 


n n 


GA BRYELŻSKA 


ERZ YSZTOFOR 


8.40 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 


854 „ , „ . Z Zwierzyńca górz, me połączenia w Kalwaryi do Wadowice 
9.05 przed poł. poc. osob. z Podgórza PŁ. i Bielska, w Suchy do Żywea i Zwardonia, 
911 , wE n n» n» przystanku f w N. Sączu do Orłowa i Koszyce. 


Sensacye 


wywołują nowo wynalezione 773 3 6 115 
oryginalne genewszkie “l La 


złociste zegarki remontoar 


Zegarków tych wskutek ich dokładno ci i eleganckiego wykonania 
nawet znawcy nie mogą odróżnić od prawdziwie złotych Ślicznie 
cyzelowane koperty pozostają raz na zawsze zupełnie jednakowe, 
a za dobry chód daje się 3-letnie poręczenie na piśmie. Cena 
6 złr. Do tego stosowny, prawdziwie złocisty łańcuszek, 


nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 


11.00 przed poł. poe. osob. Nr. 13 z Krakowa 
A „w Przemyślu od Chyrowa, Stryja i Stanisław. 


ka n n F „ % Podgórza Et | 


12.20 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa 

12.20m potud. noe alez ACNEE Saka. Pr. | de Wieliczki. 

Ide Lwowa; ma połączenie w Tarnowie do 
Stróż, Jasła i Nowego Zagórza, a wa Lwowie 
do Podwołoczysk i Suezawy. 


2.49 po połud. poe. posp. Nr. 5 z Krakowa 


2.48 po poł. poc. mieszany z Krakowa (p. Zw. 


Sport, Marquis lub pancerzówy, kosztuje złr. 1.50 Do każ-| 3.08 n ý m z Zwi: 
dego zegarka za darmo Skórzany futeralik. Nabywać można wy-| 8.10 5 Ę 4 s z Podgórna PŁ do Oświęcimia. 
kęcznie przez skład główny 316  n n n n przystanku 


Alfreda Fischera 
Wiedeń, i., Adiergasse, 12. 


Wysyłka za zaliczką. -- Za niestosowne zwraca się pieniądze. 


6.35 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 


do Rzeszowa, ma i reais w Podgórzu: 
6.456 s n n n nZ Podgórza PŁ. kę 


Płaszowie do Suchy, ierzanowie od Wie- 
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza. 


do Suchy; ma połączenie w Podgórzu PŁ. 


| 


6.50 wieczór poc. osob. Nr. 1020 s Podgórza PŁ. 
Niezwykła nowość! 666 „ -  » n» sPodgórza mad, od poe. Ñr. 17 z Krakowa. 
Już po raz drugi uzyskałem patent Wys. e. k. Minister-| 715 wieczór pociąg mięsz. x Krakowa (p. Zw.) 
stwa na nowe, przez siebie wynalezione 7. > P e Zwierzyńca |*: s prowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
z 7.40 m n  980P. s Podgórza Pł. órz; ma czenia w Kalwaryi do Wadowic. 
podwójne czapki studenckie, | 6 ; : “7 eat, 66m ma pol © 


Kto zatem kupi u mnie czapkę studencką sukienną, dostanie dru- 
gą letnią darmo. Rozwiązanie tej zagadki leży w pomyśle 
moim. Taka podwójna czapka zrobiona jest z dwóch m ateryałów: 
letniego (szare płctno) i zimowego (granatowe sukno), tak, że 
z nastaniem dni ciepłych, po zdjęciu wierzchu granatowego, z0- 
staje się elegancka , zupełnie podług przepisanej formy skrojona 5 H » 
czapka letnia. 
Czapki podwójne mimo używania podczas deszczu nie tracą 
rzepisanej tormy, na eo wystawiam przy zakupnie 1-roczne po- | 
Panie: — Cena czapki podwójnej, niezwykle GA z średniego 1055 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
H mom w n» n Z Podgórza ja 


7.45 wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa 


do Wieliczki, ma połączenie w Bierzano- 
7.58 n n n n £ Podgórza PŁ. 


wie od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. 


de Podwołoczysk t Suczawy przez 
Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Jæ 
sła i N. Zagórza. 


do Podwołoczyak, ma połączenia w Dę- 
bicy do Rozwadowa i Nadbrzwzia, w Rzeszowie 
do Jasła; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, S0- 
kala i Bełzea, w Przemyślu do Chyrowa, Sta- 
nisławowa i Stryja. 


4.23 wieczór poc. posp. Ni. 1 z Krakowa  - 
e n n% Podgórza PŁ. J 


materyału: 1 złr., z najlepszego materyału 1 złr. 30 cmt. 
agazynu i umiarkowane ceny powinny wszystkich pp Studentów 
te nowe czapki patentowane. 


LIL. Manne, 
Kraków, ulica Floryańska, L. 13. 


Dobra renoma mojego m 
skłonić do zaopatrzenia się w 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- | 39 


496 12 20 | Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt, a z h c lei 
u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handiu 
Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera. 


Przyjazd do Krakowa (wzglądnie Podgórza) : 


4.38 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza a z Podwołoczysk, ma połiczęca w Przemy- 
458 , b » n n n Krakowa ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła. 
6.04 rano poc. osobowy do Podgórza Eda | 

6ll n- >» n n » Płasz.| z Buczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
622 ,» „ mięszany „ Zwierzyńca ( Sacz, Suchą. 

636 „ , 5 „ Krakowa (p. Zw.)] 
6:52 rano pociąg posp. Nr. 2? do Podgórza = 
7:00 


z Podwołoczysk i Suczawy Przez” 
Krakowa 


Lwów. 4 
Mod = Bachy a aE s e 
8.30 rano poci b. 1019 do Podgórza et.ų dowie, a w rzu do Kra- 
8.37 , ss "AM 5 Plaan f kowa, jakoteż do pee. Nr. 15 do Wieliczki, 

Ro: 


n » n n 3 n 


owa i Lwowa. 


z Mzeszowa, ma połączenie w Tarnowie od 
Now. Sasza, w Bierzanowie z Wieliczki, 
a w Podgórzn Pł. od Suchy i Wadowie. 


8:55 Krakowa 


10.34 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza Phar | 

.40 í y y ; 
1051 „ p n n n Zwierzyńca j z Oświęcimia, 
1% „ non n „ Krakowa (p. Zw.) 


10.59 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza PŁ\ z Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
11.15 n n p n noon KEO. Wową, 


ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie z Pod- 
wołoczysk, Suczawy, Stryja i Bełzca, w Jaro- 
sławiu od Sokala, w Dębicy ed Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Maza- 
ny dolnej. 

ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu do 
N. Żagórza, w Jaia od Bokala, w Rze- 
szowie od Jasła, w Dembicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Maza- 
ny dolnej. 


z Hiusiatyma przez Stryj, N. Zagórz, N. Sgot, 
Suchą; ma połączenie: w Suchy do Zwardonia 


i Żywoa. 


Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podęórzu-Płaszowie do Kalwaryi, 
J Wadowic, Suchy, N. Sącza i N. Zagórza. 

z Pedwołoczysk, ma połączenie: w Prze- 
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do Wieliezkć , a w Podgórzu 
Płaszowie do Skawiny, Suchy, Żywea, Zwar- 
donia i Nowego Sącza. 


858 wieczór poe, mięsz. do Podgórza Rask] z Oświęcimia ma w Skawinie połączenie 


8.42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza = 


" n . 


2:24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 


b. Nr. 14 do Podgórza zaj 
2.45 po poł. poe. x SP krakowa, | 


przyst. | 
Płaaz. | 


258 pono n» 


412 po poł. poč- osobowy do Podgórza 
4-18 R n n s fm 

4:28  , „ mięszany „ Zwierzyńca 
443 s n n n Krakowa (p. Zw.) 
6-27 wieoz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza PL) * 
6:45 m ad n n n n Krakowa 


7.16 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza | 
7.30 n n n e Krakowa 


859 n , s od Kalwaryi i Wadowic i Białej Pod- 
; n , d ryi i ladoj, & w 
a £ * = S Mge z górzu Pł. do Lwowa. 


z PedwołoczySk, ma połączenia: w Prze- 
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosławiu od Bełaea, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 


a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 


4 do Podgórza PŁ. 
Krakowa 


8 w per poc. posp. Nr. 


n m n nn 


Kraków, 25 Kwietnia 1897. 


ss Na długie wieczory ! ma 
Wypożyczalnia książek 


J. Gumplowiczowej 
Plac WW. Świętych, L. 8, 


w Krakowie 
„Ś posiada najlepszy i ustawicznie uzupełniany 
 nowemi nabytkami wybór powieści, utworów 
„Z !terackich i. t. d. w kilku językach. Bogato 
zaopatrzony dział literatury francuskiej. 
Obsługa najszybsza! Nowości | Dzieła wyż- 
szej wartości literackiej w kilku egzempla- 
rzach! Przy zakupnach uwzględnia się życzenia 
PP. abonentów. 
e Wypożyczalnia otwarta od 8-mej zrana do 
& 8-mej wieczorem bez przerwy. 
Warunki abonamentu najprzystępniejsze! 
Abonament można rozpocząć w każdym 
dniu miesiaca. 189 16 52 


S == 
Oszczędność! Praktyczność! Hygiena! 


Wszystkie te zalety posiada 


„PŁYN KRAKOWSKI 


z roślin, nieszkodliwy, wyrobu krajowego. 

„Płyn krakowski'* jest najlepszym środ- 
kiem do prania bez mydła, chlorku i pro- 
szków gryzących. „Płynem krakowskim 
wyprani bielizna , ostra materya, wełna 
itp. (wyszczególnione w opisie) otrzymuje 
bez farb naturainy kolor, połysk i mięk- 
kość weby Pierze się bez gotowania w 
zimnej wodzie, Niezawodny środek tępie 
nia poheł, pluskiew i wszelkiego robactwa. 
Cena 30 i 16 ct. 

„łłynu krakowskiego" można używać 
także do odświeżania włosu futer, baran 
ków, skóry, obić , mebli , dywanów, por 
tyer, obrazów, wszelkich rzeczy olejno 
malowanych , szyldów wystaw, bronzów, 
oraz do mycia podłóg, okien, drzwi itp 

Szanowne Panie Gospodynie uprasza się. 
aby we własnym interesie żądały w po- 
ważniejszych bandlach „Płynu krak w- 
skiego", wyrobu krajowego, oraz aby ra 
czyły zastusować i rozpowsz chniać ten 
niezbędny i pożyteczny w gospodarstwie 
produkt. 

Dostać można u wynalazcy Ñt. Uy- 
rankiewicza, w Krakowie, ul. 
Aa. Jana, 30. 541 6 4? 


= T. LEWIECKA 
skład nasion i herbaty 


w Krakowie 
ulica Sławkowska, IL. 10, 


naprzeciw Grand Hotelu. 
na zasiewy wiosenne poleca z zapewniem siły 
kiełkowania i czystości 


nasiona 


poręczone przez Stacyę oceny roślin w Czerni- 
chowie. Ceny umiarkowane. 


Buraki pastewne. 
Askańskie, żółte, olbrzymie, walcowe, nowe. 
Eckendorfskie, żółte, olbrzymie, waleowe. 
Gatepost, żółte, olbrzymie, flaszowate, ulepszone. 
Leitowiokie, żółte. olbrzymie. _ 
Mammoth Long Red olbrz., oryginalne, angielskie. 
Mammoth czerwone, olbrzymie. 

Oberndorfskie żółte, olbrzymie. 


Marchew pastewna. 
Angielska, biała, olbrzymia. 
Woasska, biała, krótka, gruba, do płytkiej uprawy. 
Pomarańczowa, długa, olbrzymia. 
Lucerna oryginalna francuska. 
Koniczyna, biała, czerwona, szwedzka, wolne od 
kanianki (wylubu) 


Naslona traw. 
Rajgras angielski, włoski, francuski , Tymotka 
miodowa, Trawa kupkowa. 


Nasiona roślin pastewnych. 
Gorczyca, Szporek, Mohar, Kukurudza rumuńska, 
wczesna; oraz wszelkie nasiona leśne, Wa- 
rzywne i kwiatowe. 
Poleca również : 
Wina oryg. francuskie, na butelki. 
Koniak oryginalny francnski, bu- 
telka po 3 i 4 złr. 
Herbatę chińską po łr 230, złr. 2.80, 
3 złr. 30 ct, 3 złr. 80 et. 776 4 6 
Okruchy z najlepszych gatunków herbat po 
1 złr. 70 ct, i 2 złe. za !/4 kilo, 
Na żądanie przesyła cenniki. 
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Parcele przy ulicy Topolowej 


jedna 95[] sążni a 13 m. frontu, dru- 

ga narożna 1450] sążni, 20 i 26 m. 
frontu, są do sprzedania. 

Wiadomość u stróża: Basztowa, 25. 


jem = 
i 


Piegi 


d plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 2) 
( dniach zupežaie i bezpowrotnie po użyciu zna- 
) komitezo nieszkodliwego kremu ambro» (| 
) wego Dra Christoffa. j 
Prawdziwy jest tylko we flaszeczkach, zis- / 
) lonym lakiem zapieczętowanych. 478 2 369 

Cena 80 centów. 
Główny skład we Lwowie w aptece pod į 
i „srebrnym orłem* Zygm. Ruckera, w Kra» (| 


JĄ 
) 
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Patenty na wynalazki 


inż. Kazimierz Ossowski 


międzynarod biuro patentowe 


Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


NOWA REFORMA. 


FRANCISZEK HOLUB 


Magazyn i Pracownia 


sukien i konfekcyj damskich 


w Krakowie, ul. Floryańska, 6, I. piętro, 


A | wykonuje i poleca: 
wszelkiego rodzaju gustowne kostyumy francuskie, znanym 
i ulubionym, dobrze leżącym krojem. — Również poleca i nadal swój 


4 Pierwszy w Galicyj 
BP OcLdział ansielski wa 


zaszczycany od dłuższego czasu licznemi zamówieniami i ze wszystkich 
stron za najlepszy w kraju uznany, w którym kwalifikowane osoby 
wykonują kostyumy prawdziwe angielskie, amazonki, ża- 
Kiety, płaszcze, wierzchy do futer i t, p, według kroju spe- 
cyalnie angielskiego, 
Q Nie zważając na trudy, ani na wydatki, sprowadziłem czeladź 
3 7 Wiednia, aby tylko P. T. Paniom oszczędzić fatygi przy s,rowadza- 
niu sukien, i aby moje atelier postawić w zupełności na równym sto 
u pniu z zagranicznemi. 


SS Wykonanie staranne i punktualne, a ceny bardzo przystępne, 


Z wysokiem poważaniem 
Franciszek Holub. 
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Słońce wiosną już nam świeci, 
A więc starsi, młodzi, dzieci, 
Skoro zinma się nie boją 
W garnitury letnie stroją : 
Jasne, ciemne, nakrapiane, 
Różną wełną przerabiane. 
Mamy zapas w magazynie, 
Pen- szaty, pełne skrzynie; 
Garnitury, żalcieciiki, 
Są zarzutki, palteociki, 
Marynarki rozmaite, 
Według kroju mody szyte. 
Kto zażąda, to dostanie. 
Jeny nis ie, bardzo tanie 
Dla dorosłych i paniczów 
firmie Braci Iscovitschów. 


Filia pierwszorzędnej wiedeńskiej 


SE 
|. 


FABRYKI UBIORÓW MĘSKICH i DZIECIĘCYCH Š 


BRACI M. ISCOVITSCH 
Kraków, Rynek, 12. Lwów, Plac Halicki, 2 


000 
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= Fabryka maszyn i KOtłóW parow., odlewarnia żelaza, 
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mogna ulicę Św. Sebastyana, L. 13, %4 


Wvażne 


Nr 94. 5 
ZAKIACL 50 


dla pp. Przemysłowców, Rolników i przedsiębiorstw budowy! artyStyCZnO-0tQOTAICZNY 


E. Bredt i S-ka w Otiynii 


(między Stanisławowem a Kołomyją) 


fabryka parkietów i deszczułek dębowych. 
Zatrudnia 400 robotników krajowców. 


Dostarcza urządzeń dla wszelkich gałęzi przemysłu krajowego , jako to: dla 
rafineryj nafty, głębokich wierceń i kopalnictwa naftowego, 
tartaków parowych, gorzelń rolniczych, fabryk spirytusu itp. 
Dostarcza również potrzebnych aparatów, maszyn i kotłów pa" 
rowych, transmisyj, pomp, maszyn i narzędzi rolniczych. 


Dla przedsiębiorstw budowy kolel i prywatnie budujących : 
słupy z żelaza lanego, słupy pod rynny, żelazne kute konstrukcye, rury od- 
chodowe, zapory kanałowe, żelazne schody, tory kolejowe, wózki kolejowe, 
składy kół, wyciągi czyli windy do budowy. Odlewy w żelazie i metalu podłu 

własnych i nadesłanych modeli. 

Pierwszorzędne referencye i najlepsze świadectwa wybitnych osobistości 
w kraju mamy do dyspozycji. e O 

Wszelkie rekonstrukcye i naprawy jak najtaniej. 

NĘ- Ceny umiarkowane. "BE 


BDEDBOBODYADGOGODOBGOGIOBDO000508 


» Istniejąca od roku 1865 


433 10 


i założona obok niej 


Pierwsza galicyjska fabryka płyt marmurowych 
FABIAM HOCHSTIWA 


w Krakowie 


przeniesioną została z ulicy św. Jana, L. 3, 


2 
ER 
R 
X 
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(obok łazienek rzymskich) Telefon Nr. 249 10 I8 25 O 
Skład gotowych różnobarwnych marmurów na meble, urządze- ę* 
nia sklepowe i fabryczne dla pp. rzeźmków i masarzy, kom % 

Ą pletne urządzenia dla ceukierń, kawiarń itp. : 

>) Wszelkie roboty pomnikowe, budowlano-architektomezne, jakoteż œ 

stopnie Z czarnego belg. grantu lub z białego kar. marmuru 

wykonują się Starannie i po możliwie umiarkowanych cenach. 


IG 
Kraków, Rynek, 12. Lwów, Plac Halicki, 2./$ 
KKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKAKA SOOSODOGOGICOGOGOGBGOGDO0G00Ć 


Krajowe Towarzystwo tkackie 


» I” 18 Z A DEC A“ 


w Erośnie 


poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkana 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


NYSE od najgrubszych do najcieńszych web 
i BIELIZNĘ STOŁOWĄ 
o wzorze kostkowym i adamaszkowyp, oraz dostarcza kompletnych 
i nańtańszych 
WYPRAW SLUBNYCH. 
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta, telegraf i 
| stacya kolejowa w miejscu). 71 16 0 ZĘ 
Próbki | cenniki na żądanie wysyłamy franco | odwrotną pocztą: x 
tal 


KKKRRRKKKKKIKNKNKRARKINKKNKNNNE 


Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem 
DIES W UŻYCIU Z NaJ TETT O SUIN 


x 


RKNKAKKA 


KXIKAKX 4 
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REUTER & C? 


w Wiedniu 
Spółka komandytowa dla elektrycznych instalacyj “ 


Generalna Reprezentacya dla Austro-Węgier : 


Towarz. „Allgemeine Elektricitats-Geselischaft" w Berlinie. 
Elektryczne oświetlenie. 


Elektryczne przenoszenie siły. 


Zastępstwo dla Galicyi. i Bukowiny: 
Adolf W. Schleyen, inżynier-elektrotechnik, 


Lwów, Pasaż Hausmana 7. 424 5 28 


Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE Q000000000/00000000/000000000$ 


wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy , nietylko w Austro-Węgrzech 
lecz także w Niemczech , Francyi , Rosyi. paotwach bałkańskich , Szwajcaryi i t. p. — przeciw 
chorobom skórnym, szczególniej przeciw 


WSZELKIM WwWYRZUTOM SKÓRNYM 


Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienieznego środka do usunięcia łupieżu z głowy i brody, 
do czyszczenia 1 odwaniania Skóry jest również ogólnie uznany. — Bergera 
mydło smołowcowe zawiera 40° smołowca drzewnego i wyróż- 
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołówcowych. By się ochro- 
mić przed fałszowaAniayy należy żądać wyraźnie Bergera mydła 
samołowcowe£go© | uważać na taki, jak obok znak ochronny. 

W uporczywych cierpieniach skórnych zamiast mydła sno- 
oweowego używa się skutecznie 


Bergera mydła smołowcowossiarczanego. 


RY, | Do we R smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYS COŚCI 
daik na wyrzuty 8 dzión: głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do my“ 
ąpieli da codziennego nżytku służy, zawierające 850/, gliceryny i pachnące, 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 


Cena kawałka każdego gatunku 25 cnt. z opisem użycia. 


Z innyh mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło 
benzoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom ; mydło 
karbolowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniającę ; mydło 
ichthyolowe na czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli 
i igliwiowe mydło toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (25 cnt.); 
mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wyp®- 
daniu włosów ; mydło do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich 
innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na sposób użycia. Należy żąd - 
Bergera, gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku. 


Zarząd cegielni parowej i kaflarni 


egzystujących od lat 49 pod firmą: 


„Maurycy Baruchć* 


zawiadamia P. T Budowniczych, Inżynierów i Publiczności, że ag 
zyny swoje zaopatrzył na rok bieżący W wyborowe piece kaflowe: O 
| a diat, kolorowe, majolikowe , złocone, Oraz kominki i kuchnie, © 
których dostarcza po cenach przystępnych. Ustawianie pieców i kuchen 
uskutecznią przez zdolnych rzemieślników, dodając najlepsze „oku 
lazne, oraz cegłę ogniotrwałą. 
Przyjmuję zamówienia na cegłę ogniotrwala, podro 
O sowana, maszynową. 
Q dTachówke żlobkowang 
z ułożeniem na dachu. 
Zamówienia i korespondencye uprasza się adresować: 


„Maurycy Baruch w Podgórzu“. 


Cenniki i ilustracye na żądanie franko się wysyła. 681 4 5 


0000000000000000 
Agencya dla Rolników 


ręczno prasowaną , oraz niezrównanej dobroci 
(falcowaną) , tę ostatnią bez ułożenia lub 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & „ES w a TE u, Wi | | K U C kK | | E (i © 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarod 
farmaceutycznej w Wiedniu 1SS3 Fong, wystawie 
Składy w Krakowie mają Pp. ar W. Redyk, 6 Reifer, J. 
lewski, E. Heller, Rosenberg, Konstanty Wiszniewski, G. Otowski, Śle sk 
TEZA B. Miczyński; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L je Pią E. Jahr; 
łowski; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Filipek ; w Starym S3- 
czu Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki ; 7 


w Oświęcimie A. Polaczek; w 2 
Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz: w Jaśle R. Palch; w Wadowicach J, "di ARS 


we wszystkich aptekach galicyjskich. 569 6 24 
RZE O mm 


Lesikowski, Fortunat 


Kto chce krój mieć do figury, 
Przedniej soriy garnitury, 

Garnitury przedniej sorty, 

Dobre sukna, močne korty 

Czy to wiosną, latem, w zimie 

Znajdzie w naszym magazynie. 

Ubierze się bardzo łatwo 

W sposób tani siebie z dziatwą. 

Obstalunki też przyjmujem 

I sumiennie wykonujem. 

Towar ładny wyśmienity, 

Czysta wełna, aksamity, 

I jedwabną nicią szyte, | 

Modne, zgrabne, znakomite, 

Strój poranny, spacerowy, 

Na wizyty i balowy. 

Jednem słowem — mody bóstwo — 

W magazynie mamy mnóstwo. e75 7 20 


Grand Magazin Au prix fixe 
Kraków, ul. Grodzka, L. 3, I piętro. 


w Krakowie, Rynek, L. 34, 
poleca 


wszelkie nasiona traw, koniczyn, lucerny oryg. pro- 
wenskiej, buraków pastewnych, końskiego zębu, laso- 


udziński; dalej|we, warzywne i kwiatowe itd., wszystko z ostatnie- 


go zbioru z gwarancyą czystości i siły kiełkowania. 


| Wszelkie nawozy sztuczne 
jak : Superfosfaty, mączkę kościana, żużie Thomasa, Sz- 
letre chilijską, kalnit itp. 533 13 14 
Cenniki na żądanie za darmo i opłatnie. 


- Edward Urban w Bernie 


dom bankowy, Wielki Plac, L. 25, w domu własnym, 


(firma istniejąca od r. 1869) poleca się do wszelkich zleceń. w zakres 
domu bankowego wchodzacych. 


ral - qoo Sprzedaż losów 
Specy alność: także na spłaty. 


Rzetelnych agentów przyjmuje sig we wszystkich miejscowościach, 
przystępne ceny i ładna prowizy a. 
Dom ten koresponduje także po polsku. 688 4 10 


> PRACOWNIA FOEBIAEŚO KUŃANIARKKA 5 Goońę 6. Ci 


2 
8 Wiedeń, I., Opernring 5, 


Kraków, ulica Franciszkańska, 4, 
przyjmuje wszelkie zamówienia na spe- 
cyalne , momentalne zdjęcia dzieci — 
Platynotypie, oraz reprodukcye i 
powiększenia podobizn każdej wielko- 
ści po bardzo przystępnych cenach. 
OCOECCOCECCCECECCEO 
Pierwszy krakowski parowy 


Zaktad chemicznego czyszcze- 
nia i farbowania 


biorów meskich i su- 
kien damskich 


HECKERA | VATERNACRTA 


poleca się łaskawym względom 
Szanownej Publiezności. 

Biuro centralne : 

Kraków, ui. Grodzka,51. 
Skład fabryczny: 

Lwów, ul. Jagiellońska, L. 9. 

Fabryka: 5508 10 

w Krowodrzy koło Krakowa. 
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c. i k. nadworni dostawcy 


polecają swe 94 z4 32 
słynne, bardzo piękne i najlepiej 
posrebrzane wyroby 
pa SMSINYcĄ cenach fabrycznych : 


i2 i „= lo złr. 50 cnt. 
14 wideley stołowych 16 59 
12 noży stołowych Ee it << 
i chóchly . . soa T AO 
I chochlę do mleka . . . 3 50 S 
12 łyżeczek do kawy . . . 8 50 


Do nabycia w Krakowie u A. BfasioRó; 
K. Czaplickiego , W. Głowackiego i St. Przybyl- 
skiego. 


£3 18 45 


Hotsch 
w WED IU Ł LueEcK Nes. 


4 i Ta ig 
„Rowery 
(pneumatic) Model 1897, 
z latarką, dawonkiem i narzędziami 
(gwarancya 1 rok), za 120 zir. 
Przybory do rowerów i dzwonków 


elektrycznych 576 17 25 
po możliwie niskich cenach poleca 


Józefa Popiel i Spółka 


w Nowym Sączu. 
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Majątki 


wielkie w Ualicyi i hrólertwie i mniejsze fol- 
warki, oraz realności i place budowlane do za- 
miany i sprzedania. 

Majątki 1290 morgów, w połowie lasu dí 
40 lat, reszta rola i łąki (70 m.). 4 klm. od staevi 
kolei za 120003 złr., dług bankowy 64 000 zir 

„Wieś 320 m przeszło. z pięknym insem 
blisko krakowa i Folwark i50 m. korzystrik 
do nabycia it p. 

Kamienice II i 1l-piętrowe, rentowne. 
nowe, do sprzedania lub zamiany na mniejszą 
realność. 

Dzierżawy 500 m., 200 m. it. d. od św. 
Jana b. r. 

Rządców, leśniczych i t. d. poleca Biuro 
komis. Wł. Jaworskiego w Krake- 


kowie, przy ul. Grodzkiej, L. 30. 74134 
Pd 

Magazyn Mód 

pod firma 656 9 12 


Janina 
Kraków, ulica Szewska, Il, I piętro, 
poleca w wielkim wyborze i najświeższych fa- 
sonach kapelusze słomkowe, koronkowe. toczki, 
dziecięce (kapelusze żałobne), kwiaty w wielkim 
wyborze, wstążki , fasony. Przyjmuje kapelusze 
do ubierania i przerabiania, oraz pióra do fry- 

zowania. — Ceny możliwie niskie. 


Zarząd dóbr Zameczek 


wysyła w każdej ilości pocztą i koleją ze sta- 
eyi ŹZółkiew 


najprzedniejsze szparagi ogrodęwe 

obecnie po 70 centów za kilo, 
potem taniej. 

Dla stałych odbiorców na cały sezon cena 

znacznie niższa. 80425 

Zamówienia telegraficzne i odwrotną pocztą 

mogą być tylko w miarę możliwości uwzględnione. 
Wszelkie zamówienia adresować : 


Olearczyk, Żółkiaw. 


4% 


adh 
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Skład fortepianów ;armoni 


49 Cent 


mrada tupa 
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EFORMA. 


Kraków, 25 Kwietnia 1897. 


Obwieszczenie. 

Podaje się do powszechnej wia- 
domości, że termin na dostawę 
drzewa opałowego i węgla 
kamiennego dla c. k. Zakładu 
karnego w Wiśniczu upływa z d. 
20 maja 1897 o godzinie 12 w po- 
łudnie. 3161 2 


C. k. Dyrekcya Zakładu karnego. 


Wiśnicz, 21 kwietnia 1897. 


Na zastępstwo do sprzedaży 
wody szczawowej 


pierwszorzędnej jakości, poszukuje się 
dla Galicyi odpowiednich firm. 
Zgłoszenia pod „Sauerbrunn 

4378* przyjmują M. Dukes Nacht. 

w Wiedniu, II. 8:7 13 


uznane 


ako znakomite gałumki 


Dostać można prawie wszędzie w cukierni, 


habdlu kolonialnym I łakoci. TABS 52 


ELEELEA] eidal ad liE 
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Nowo żałożony & 


Magazyn kapeluszy męskich 


pod firma 


W. Wolińska : 
w Krakowie, ulica Sławkowska, L. 8, 


vis « vis Hotelu Saskiego. 
poleca w wielkim wyborze najświeższe fa- 
sony kapeluszy męskich filco- 
wych, kapeluszy składanych 
(Chapeax-Qulaque), cylindrów, cza- 
pek z fabryk angielskich. wiedeńskick, 
araz własnego wyrobu 
Ma na składzie również bielizne 
męską, kołnierzyki, mankie- 
ty, skarpetki, krawaty, szel- 
ki, spinki, rękawiczki męskie 
kangurowe i zwykłe, perfumerye, 
mydła, szczotki. szczoteczki, 
grzebienie, pantofelki, kalo- 
sze it p. 217 6 10 
po bardzo niskich cenach. 

Przyjmuje się cylindry do odprasowa- 
nia i kapelusze do odnowienia. A 
ENEN EREN LOEN LAEE POZORY AAEE E 


Porebski & Zimier 


w Krakowie 


polecaja wyborowy gatunek 


Pończoc 


damskich i dziecinnych 


z bawełny Estremadury, 


Pończochy z Estremadury możemy 
polecić tem pewniej, że od lat kilku 
prowadząc powyższy wyrób, znajdują 
coraz więcej wziętości tak dla trwało - 
ści gatunku, jak i koloru. 677 7 12 

Utrzymujeny również na składzie w 
znacznym wyborze gatunków 


Pończochy 
z bawełny szwajcarskiej i Fil d'Ecose. 


PV 


OAO E E CAT A A A r A EN 
| ZERU 
PREEEEEE B WEEK 


AI 


Aptekarza SŚchneida 
prawdziwe 
katarowe proszki przeciw 


KASZLOWI 


i do tego przynależną 


HERBATE 


z apteki św. Jərzego 
Wiedeń, V., Wimmergasse 33. 
Przyrządzone podług przepisu lekarskiego są 
znanemi ze skuteczności środkami przeciw 
katara!nym słabościom organów oddechowych, 
usuwają flegmę, uśmierzają kaszel, usuwają 
chrypkę i duszność. Proszek 50 ct, należąca 
do wgo hkrbala DV ct. pocztą O zu ct. wIĘ- 
eej — St. Georgs - Apotheke, Wiedeń, V 2, 
Wimmergasse 33. Poczta wysyła się naj- 

mniej 2 paczki. 
©gło zente to należy wyciąć 
i zachować. 274 14 15 
Skład w Krakowie w ap:ece E Hellera ul. 
(rrodzka:; we Lwowie aptece P. Mkolascha. 


NE T =" m. EN. | 
Do sprzedania. 


Kamienice , majątki większe i mniejsze, fol- 
warki, wille z gruntami, ogrodami i bee. Zi 
wiany kamienie na mujatki i folwarki i odwro- 
tnie. oraz dzierżawy. Przyjmuje się w komis 
wszelkie sprzedaże i transakcye majątkow. ka 
mienie, will. folwarków, nlynów i wszelkich 
nieruchomości. . 

Agencya poleca oficyalistów prywatnych, gu- 


wernerów, guwernantki, bony: Polki. Niemki i 
Francuzki, oraz wszelka stużhe iniastowa i dwor- 


ska i dziennych robotników. 

Zapytania . oferty i zgłoszenia przyjmuje A= 
gencya L. Krasuskiego w Krako- 
wie, Mały Rynek, L. 6. 74533 8 


Uczeń 


potrzebny do handlu delikatesów i win 
A. Tumidajskiego, larosław. 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


BE 


pianin i 


Lakiery na kapelisze 


czarne , niebieskie, bronzowe, 
zielone , żółte i bezbarwne, na 
wagę i we flaszeczkach. | 


Farby do farbowania materyj, 
Farby do piór. 
Środki do czyszczenia sukien z plam. 
Lakiery, kremy i pasty 


do odnawiania i odświeżania żółtych 
bucików. 


Ceraty, Linoleum, 


_ Środki przeciw molom. 
Środki przeciw szezurom i myszom. 


W. Barabaszai W. Wawrzyckiego 
Reim i Spółka 


Rynek, L. 37, Kraków, Linia A-B, 


polecają po €Enach najumiarkowańszych : 


Kalosze rosyjskie. 
Cement. Gips. Wapno hydrauliczne. 


Płyty izolacyjne, Antimerulion. Carbolineum, 


Artykuły dla potrzeb domowych | Tektury smołowe do pokrywania dachów. Smo- 
łowiec gazowy I drzewny. Farby na dachy. 


Farby do fasad. 


Farby olejne 


używania gotowe we wszystkich 
kolorach. 


Farby lakierowe, szybko schnate. 


Artykuły toaletowe, kaąpielo- 
we I do podróży. 


Przybory do rybołowstwa. 


Hamaki dla dorosłych i dzieci, 


Lawn-Tennis, Krokiety, 
Kule i kregle. 


Kule i kregle dla dzieci. 


Huśtawki. 
Przyrządy gimnastyczne ogrodowe. 
Balony i piłki gumowe. 


do 


Chodniki, Rogóżki. 


778 3 0 


od wiatrów północny:h wysokiemi SOTdwi kar- 
packiemi z»słonięty, 380 metrów NAĆ powjerz- 
chnią morza. 


Kuracya żętycowa, Zakład 
a 
hydropaty ezny; kuracya 
terenowa, inhalicye, 
Źródła mineralne i górskie, Stacya kolejowa, 
pocztowa i telegraficzni. Podezas S£%0MU 5 leka- 


rzy. Prospekty za darmo i opřatnie 
Gi. ME s Da a c ak 
Bliższych szczegółów udziela 4 wszel 1 gotowością 


Komitet. 


„ROŻNÓW' 


(nad Radhostem) 


uzdrowisko klimatyczne. 


Sezon: od początku maja 
| do końca września 

ae naa 
Właśnie nadeszła z Ameryki znowu 


5.000 fotoretów. 


Podziwu najgodniejszym i wielce udatnym przyrządem fotograficznym jest 

hà czisiaj bezsprzecznie fotoret (wielkości zegarka), przez samego FUIsopą podzi 

|wiany. Zawsze do zdjęć sotów. Momentowy fotograf do każdej nieprzewiqzianej 

okolicznosci. W użyciu u amervk.. angiel, niem, frane., ros. włoskich į innych 

policyj: także u oti erów wszelkich armij. urzędników itd. A więć DIE jest to ba- 

widełko Cena fetoretu wraz z filmami do 36 ZdJEĆ i wszel- 
kiemi przyborami 4 złr. Obszerny op's i próbne obrazy 2% darmo, 


Główny skład fotoretów : Wiedeń, I., Stoss-im-Himmel, Nr. 3, 


FEWEWEBEREIBEZEERERRIRKRRRRZEWKĘE 


Towarzystwo Strzeleckie krakowskie 


ma do SPprzedđdania swój 


park (ogród) 
objętości 33.993:61 m*, ezyli 5 morgów, 1453 sążni kwadrat, 
wraz z drzewami, krzewami i budynkami, a mianowicie: strzelni- 
ca z Salą, cieplarnia. oranżerya. dom piętrowy dla ogrodnika, 
budynek restauracyjny, kręgielnia. pawilony dla muzyki i gOSCi, 
Obszar ten z powodu bliskości śródmieścia, oraz z tego 
względu, że posiada cztery fronty, nadaje się szezególnie do- 
brze do parcelacyi. 

» Bliższej wiadomości udzieli Prezes Towarzystwa, JAra= 
X ków, ulica Sławkowska, L. 10. g01 1 4 
Sekretarz 
Eugeniusz Reiner. 


FIZTAR 


L 


Prezes 


Dr. Jan Hajdukiewicz. 


Dyplom honorowy. wielki srebrny medal. 


Gminom, hotelom, gospodom, fabrykom, Szpitaiom itd. 
polecam patentowane 


Urzadzenia Sanatol 


(naczynia, które bez płukania wodą są zawsze czyste ! nie wydają wyziawów). 
Ponieważ władze sanitarne i inspektorzy tabryk dłużej Cierpieć nie mogą 
zaniedbanych naczyń (nocnych), gdyż takowe s$% PrAWdziwem ogniskiem 
zarazy, a płukanie ich wodą jest bardzo kosztowne, A często nawet nie- 
łatwo Je należycie przeprowadzić, przeto te tanie urządzenią sanatol przed- 
stawiają pod względem oszczędnościowym i hygienicznym wielkie korzyści 
i odpowiadają wszelkim wymaganiom. 
E. F. Dutka w Wiedniu 
I., Opernring Nr. 6. 79% 1 17 


Zakład dla gazo- i wodociągów i zdrowotnotechnicznych urządzeń. 
BG” Prospekiy za darmo i opłatnie. "Wy 


MW, 
i ulica Szewska, L. 21, I piętro, 

poleca wielki wybór majmodniejszych bardzo wyk wint- 
nych gorsetów, wykonanych według tegorocznych nowych 
modeli paryskich i brukselskich, po cenach znacznie zniżonych 


Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Sirène" 


w Krakowie, nlica Szewska, L. 21, I piętro. 
Przy zamówieniach z prowineyi prosimy nadsyłać miarę braną na sukni: 1) objętość gor- 
a, 2) w pasie, 3) w biodrach i 4) z pod ramienia do pasa. 504 J4 0 


Modele 


kapeluszy, 
Fasony. 4 


Kwiaty. 
Koronki. 


= 


PEPPE RCPEPBREEBE 


"WE Å ||_| 
„Warszawska Pracownia Gorsetów à la Sirène“ |emywo”ganaczoną Zostałąj oś" Przez zamawiającego sobie pie- 


Papier z fabryki Braci Fijałkowakich w Biaisku 


Pierwsza c. k. austro-wygierska wyłącz. uprz. 


asado wych farb 


fabryka Karola Kronsteinera, Wiedeń, Ili., 
Hanptstrasse 120 (w domu własnym). 
Odznaczona złotemi medalami. Dostawca areyksiążęcych i książęcych zarządów dóbr, 
c. k zarządów wojskowych, kolei żelaznych, towarzystw przemysłowych, górniczych 
i hutniczych, towarzystw budowy, przedsiębiorców budowy i budowniczych. jak również 
właścicieli fabryk i domów. Farby te, używare do pow ekania budynków i rozpuszesalne 
w wapnia, są w kształcie proszku w 40 rosmaitych wzorach od 16 et. za kilo i wyżej 
Powleczenie niemi co do czystości i tonu barwy zupełnie równa się olejnemu. 
HM" Własnego wyrobu farby olejne, lakiery do podłóg, pokosty, farby, pendzie itd. *qmg 
Wzory. jakoteż sposób użycia za darmo i opłatnie. 5760 


Pomiędzy naturalnemi wodami szczawowemi zajmuje 


podług analiz naszych pierwszych powag 
jakościowo naczelne miejsce. 


Główny skład Krondorfskiej wody szczawowej 
Kraków, ulica Poselska, L. 15. 


456 5 26 


Od dawna ze skuteczności znany dyetet. kosmet. środek à 
(wcieranie) do nadania odporności i siły ścięgnom i mię- 
śniom ciała ludzkiego. 


e p . 
ićwizdy płym > 
znak węża (płyn dla podróżników). 
Przez podróżników, kolarzy i jeźdzców ze skutkiem używany do 
nadania odporności i przywrócenia siły po wielkich wycieczkach. 


Cena flaszki 1 zir., */ flaszki 60 ct. 101 11 20 
Prawdziwego dostać można w każdej aptece. 


Skład główny: Apteka obwodowa Korneuburg pod Wiedniem. 


e 


% Z dniem dzisiejszym otworzoną i do publicznego użytku 


oddaną została 


RRRERREERWEWERRERUREERKKRKKKĘ W Krakowie, przy ul. Stachowskiego, L. 89 


Pierwsza parowa 


Piekarnia Europejska 


pod firma: 


Stanisław Piszczek i Spółka, 


urządzona z wszelkim komfortem na sposób zagra- 
miczny przez umyślnie w tym celu sprowadzonych 
specyalistów. 


Pierwsza parowa Piekarnia europejska dostarcza kilku gatunków 
chleba i wszelkiego rodzaju pieczywa białego , wyrabianego wy- 
łącznie i jedynie na mleku i maśle. 
> Jest to więc dla nieszkańców Krakowa zupełna mowość , zadowalnia- 
Jąca najwybredniejsze wymagania sraaku 

ównież na sposób używany w miastach zagranicznych, Pierwsza 
parowa Piekarnia europejska na zamówienia rozsyła świeże 
pieczywo po domach dwa razy dziennie przez służbę unifor- 


Pieczywo z Pierwszej parowej Piekarni europejskiej będzie w stoso- 
wnej porze rozwożone i roznoszone we wszystkich dzielnicach miasta, a na- 
wet w malej ilości na żądanie P. T. Odbiorców na oznaczoną 


porę do domu dostarczane. i ! 
Celem zapoznania Szan. P. T. Publiczności z nowem pieczywem, Zarząd 


„Piekarni europejskiej* dostarczył tegoż ma próbę tym wszystkim, któ- 
rzy raczyli łaskawie z próbnej rozsyłki pieczywa korzystać i wartość takowego 
ocenić, którzy też w tym celu w myśl ogłoszenia w dziennikach, złożyli swoje 
adresy u firm handlowych przez Zarząd „Piekarni* wskazanych. Dnia 17 
kwietnia b, r. lista adresów na bezpłatną rozsyłkę próbnego pieczywa 
została zamknięta, o czem dzienniki miejscowe doniosły. Be 

Dla łatwiejszego nabycia świeżego pieczywa z „Piekarn europejskiej", 
Z rząd tejże powierzył główne zastępstwo jak i sprzedaż hurtowną 1 częścio- 
wą firmie Wgo Wal ryana Lośniowskiego Rynek L'nia C-D, od „Strony ulicy 
Szewskiej, drobną zas sprzedaż swego pieczywa p Stefanowej Bielewiczowej 
|przy ulicy Floryańskiej, L. 47. 

większym P, T. Odbiorcom pieczywa odstępuje Piekarnia stosowny rabat, 

Zarzad pierwszej parowej 


PIEKARNI EUROPEJSKIEJ 


8,023 ulla Stachows"iego, L. 89. 


Kapfenberg. — Styrya. 


Fizykalno-dyetetyczne 


Sanatorium FK iirstenhoś 
Zakład naturalno-leczniczy. 


Wspaniałe położenie. — Umiarkowane ceny. 


Prospekty za darmo. 298 8 20 
| Właściciel Piotr Schwarz. 


Kraków, Rynek gł, L. 13, 
poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych. 
Sprzedaż — Zamiana — Wynajem przy odpowiedniej gwarancji na raty. 

i. TM w E 


65 :4 0 


Esiesarnia 


$. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


poleca 
podręczniki naukowe pedagoga RReussuera : 


Najlepsza Metoda 


najłatwiejszą do bardzo predkie- 
go a gruntownego nauczenia się jezy- 
ków obcych wez nauczyciela, z obja- 
śniniami wWymowy i z kiuczem na koń- 


cu każdego dzieła : 
ki kurs wstępny (Ele- 
o 13, 28, 


„SAmouczek” we ky 


46 ct,; kurs I szy 60 ct, kurs Ilgi złr © 10, 
komplet (oba kursa) złr. 2.60. 


„Samouczek si s risu 


ski, kus |-szy 18 zo- 

szytów, kurs II-gi 24 ze- 
szytów. Gramatyka Polsko-Francuska 10 zeszy- 
tów, każdy po z0 et. 

„Samouczek“ Polsko-Angielski, 
kurs I szy złv. 1.—, kurs Il gi złr. 1 56, kom- 
plet złr. 2.2 . 6535 

Do nabyc a we wszystkich księgarniach. 


Leśnictwo Zassów 


pod czarną 
Tadeusza hr. Łubieńskiego, 


poleca do kultur wiosennych niżej podane: Na- 

siona i sadzonki leśne , drzewka i krzewy par- 

kowe i owocowe, tudzież rośliny pnące, trwałe, 
po cenach najniższych : 

Nasiona badane przez krajową staeyę bo- 
taniczno-rołniczą w Dublanach. Ueny podane w 
centach za 1 funt = 50 dkgr.: Jodła 45, mo- 
drzew 90, sosna zwycz, 140, czarna lb0, ame- 
ryk.ńska 450, świerk 100. akacya 30, brzoza 25, 
głóg 20, jawor 40, jasion 20, klon „0, olcha ezar- 
na 40, olcha biała 85, wiąz 50, żarnowiee 40. 
Przy znacznym odbiorze rabat 

S dzonki leśme różnego wieku i wyso- 
kości: Jodła, modrzew, sosna zwyczajna i ezar- 
na, świerk, akucya, buk, brzoza, cierń (głóg na 
żywopłoty), dąb, iglicznia , jawor, jasion, klon, 
olcha czarna, orzech czarny, wiąz i żarnowiec. 
Zapas z górą 20,000 00 ». F 

Drzewka parkowe : Cis, cyprys, jodła 
Dougl. zielona i szara, jodła normandzka i bal- 
sawiczna , modrzew, miłerzyb, sosna zwyczajna, 
czarna i atmerykań , świerk, tuja, akacya, bożo- 
drzew zwycz. i czerwony, brzoza, dąb czerwony, 
cierń Chryst, grab, iglicznia trójkolezasta i bez 
kolca, j sion zwyczajny i szary, jawor pospolity 
i kalifornijski, jarząb zwycz. i ameryk., kasztan 
posp. i różowy, klon posp. i jednolistny, tatarski, 
czerwony i purpurowy, lina szerokolistna i ka- 
imienna, worwa biała i czarna, olcha ezarna, orzech 
amer., platan wschodni i zachodni, surma wspa- 
niała, topola srebrna, włoska, kanadyjska i osika, 
wiśnia turecka, wiaz drobnolistny, szerokolistny 
i amerykański Zayas 500.000. 

Drzewka i krzewy owocowe: A- 
grest, czereśnia, grnsza i jabłoń dzika, jabłko 
rajskie, kasztan jadalny, lszczyna, malina, po 
rzeczka, orzech włoski, sliwa węgierska i mira- 
bolanka, wiśnia czarna. Zapas 20.000. 

Krzewy: Akacya krzew.. bez turecki, ba- 
charis, bukszpan, ceanotus, dereń, fontanesia 
forsytia, grochownik , indigo , jałowiec , wirg i 
piramid, kalina, korsennik, koronilla, kruszyna, 
kwasni a pospol. i czerw., machon , porczełina, 
przyczepnik, ptasi dziób, róża szwedzka, uraiska 
i dzika, tarnina, tawuła posp. i japońska , tuli- 
powiec, truszczelina, tysiącznik, wrzos, złotokap 
alpejski. żylistek biały i karbowany. Zapas 50.000. 

Rośliny pnące trwałe: Konkornok 
fajka, podwójnik, pętlica grecka, pięcioliść, trąb- 
kowiec, wino dzikie i szlachetne. 513 20 20 

Szczegółowe cennikl z opisem wymienlonych 
gatunków i sposobem uprawy przesyłamy opłatnio. 

Z wysokim szacunkiem 


Zarząd leśny w Zassowie pod Czarną 


o. p. Zassów. st. kol. i telegr, Czarna. 


Felsko - Niemiec- 


Reumatyzm, 


gościee, kurcze, suche 
bóle, infinenzę 
koi i leczy w zupełności 


Sapomenthol 


najlepsze nacieranie uśmierzające 


wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa. 

Cena 7O cent. sa słoik. 

Dostać można w aptekach: K. Wisz= 
niewskiego w Krakowie, ulica Flo- 
ryańska ; Dyonizego Maluli w Pod- 
goórzu. P. Mikolascha w Lwowie. 
tudzież wprost u Eugeniusza Matuli 
w Radomyślu koło Tarnowa. 


a 
Er. Lissak 


krawiec wojskowy i cywilny 
w Krakowie 


ul. św. Anny,5, I piętro, 


poleca 587 IL 30 


Pracownię 


sukien męskięh 


a zwłaszcza 
wszelkiego rodzaju uniformów 
dła PP. Ofice-ów, Urzędników, 

Jedrorocznych i Studertów 
wykopują: wszelkie „amówienia 
podług najnowszych żurnali z 
największa ukuratnościa i sma- 
kiem z materyj angielskich i 

krajowych. 
Potrzeby unniormowe na składzie 
Ceny umiarkowane. 


Etablissement „Odeon“ 


Dziś i eodziennie 413 28 0 


Miedzynarodowe artysty- 
czne Przedstawienia. 


Początek o godz. 8 wieczór. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


